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Terroryści uwolnili Z50 więźniów
rozsadzając bombami bramę więzienia
Tysiąc żywych za jednego zabitego 
Haganah przeprowadza manewry lehre

"JEROZOLIMA. (Obsł. wł.). Od wczoraj w  całej Palestynie wprowa­
dzono niezwykle ostre zarządzenia w  stosunku do ludności. Szczegól­
nej kontroli podlega w szelki ruch samochodów. Władze brytyjskie 
ostrzegły, t e  kaidy samochód, który nie zatrzyma się na wezwanie, zo­
stanie natychmiast ostrzelany. Za­
rządzenia te wydano po niezwykle 
śmiałym napadzie terrorystów "ży- 

; dowskich na w ięzienie Akro w  pół­
nocnej Palestynie, skąd terroryści 
uwolnili 250 więźniów.

[ Więzienie Akro stało się: ostatnio 
i sławne wskutek wykonania tam wy- 
; roku śmierci na Grunerze i towarzy- 
i szach. -Wczoraj przed południem  
i pod mury w ięzienia podjechały dwa 
Mamochody angielskie, na kiófych  
^ ip a j d o w a łó 'k i lk a n a ś c ie ,  osób,
.ubranych również W mundury an­

gielskie. Samochody podjechały pod 
jedną ze ścian ’ budynku więzienne­
go. W  błyskawicznym tempie pod' 
łożono pod ścianę dwie bomby. Po­
tężny wybuch rozwalił niemal całą 
ścianę.

Nieliczna straż angielska była 
bezradna. Z cel poczęli wybiegać 
więźniowie. W  krótkim czasie 250 
więźniów, 'w  tym 130 Żydów i 120 
Arabów,, znalazło się na wolnóścL 
Nim nadjechały posiłki brytyjskie, 
uwolnieni znaleźli się W- gęsto zabu-

Ministrowie komunistyczni ustąpili
gdy Ramadier otrzymał yotum zaufania

I" PARYŻ (Obsł. wł.). Kryzys rządowy we 
Francji został chwilowo zażegnany. Zgro- 

|  madzenie narodowe 360 głosaini wyraziło 
f. wotum zaufania rządowi Ramadier. Prze- 
i ciwko wotum jyypowiedziało się 186 po­

stów, 62 wstrzymało się od głosowania.
( ; Po i ogłoszeniu wyniku głosowania odby­

ło kię posiedzenie gabinetu pod przewod- 
I. nictwem prezydenta Aurfola. Na posiedzą- 
t itiu tym, ministrowie komunistyczni, któ- 
I'tych partia głosowała przeciwko wotum 
[. zaufaAia, zgłosili rezygnację, którą pre­

zydent przyjął. Do tej chwili ogłoszono no­
minacje trzech ministrów. Obronę 'ńaro-

Dania wysyła
ek.pedycj^ podbiegunowy

Iń LGNDYŃ. Agencja Reutera donosi z 
Kopenhagi, że grupa młodych uczonych 

|  duńskich zamierza wyruszyć wkrótce w 
okolice bieguna północnego, gdzie pragnie 

I spędzić 3 lata dla dokonania badań nau- 
i towyth., Badania te będą przeprowadzo- 
j ne, na najbardziej wysuniętej na północ- 
, częśc} Grenlandii — na ziemi Peary’ego.

800 samolotów
łatr/.\ mała burza

f ' NOWY JORK. Na skutek złej po- 
. gody wstrzymano w  niedzielę start 
1 800',samolotów z lotniska La Guar- 
! dia.:Blisko 20,tyś. pasażerów musia­

ło Odłożyć podróż do poniedziałku.

dową objął przedstawiciel radykalnych ka­
tolików, ministerstwa pracy i odbudowy 
socjaliści.

W ten sposób rozstrzygnięty został tym­
czasowy kryzys polityczny, jaki wynikł, na 
tle polityki cen i płac, prowadzonej przez 
rząd. Pajia komunistyczna początkowo po­
pierała: tą politykę. Ostatnio zaś wydala 
ona, oświadczenie, że polityka rządu nie 
doprowadziła do pożądanych rezultatów, a 
cały ciężar dźwiga nadal wyłącznie świat 
pracy. Oświadczenie jo ogłoszono w związ­
ku ze strajkiem w zakładach Renault, gdzie 
3Q.Q6jQ robotników domagało się podwyżki 
płac, czemu premier sprzeciwił się kate- 
gorycznnie i został poparły przez cały rząd 
z wyjątkiem ministrów komunistycznych. 
Premier odwołał się do zgromadzenia na­
rodowego, które wyraziło mu wotum zaufa­
nia.

Obecną sytuację Uważa się za tymczaso­
wą dlatego, że po raz pierwszy od uwod­
nienia Francji rząd opięta- Się na koalicji, 
do której nie wchodzi najsilniejsza w parla­
mencie partią komunistyczna. W ińyśl mar­
cowej uchwały władz naczelnych partii 
socjalistycznej socjaliści . , mogą Wziąć 
udziałów rządzie tylko wtedy, jeżeli będą 
de 'm ego wchodzili' ' komuniści. Obecnie 
komitet wykonawczy partii socjalistycznej 
pod przewodnictwem Bluma postanowił,.,że. 
socjaliści pozostaną w rządzie mimo rezyg­
nacji posłów komunistycznych, jednak 
ostatecznego załatwienia tej sprawy nale­
ży oczekiwać W najbliższej przyszłości.

PARYŻ (Obsł. wł.) W północnych okrę­
gach Francji, zwłaszcza W rejonie Lilie, 
wybuchło klika strajków na tle^ zatargów 
o płace robotników. -

Druga pożyczka odbudowy w ZSRR
na odbudowę i rozwój życia gospodarczego
nMOSK^Ą (RAP): Radziecki minister fekar- 
Jty* ̂  ZtWieriew udzielił' wywiadu przedstąwicie- 
łowi ^geucji Tass, podając gfcczegóły sfinanso- 
ânia drugiej państwowej pożyczki odbudo­

wy w ZSRR. Nowa pożyczka zostanie pokryta 
tych samych zasadach, co zeszłoroczna, 
ojia organicznie związana z planem ódbii- 

i rozwoju życia gospodarczego |crąju- 
"yn&i pierwszego roku wykonania planu y* 

f ,̂ ®ie,gó oświadcza, że ZSRR sizybko leczy swe 
^y^ojenne. Przemysł prawie już powrócił 
?° R^^omu przedwojennego i produkują dóbr 
posamcyjnych znacznie wzrósła' 'w. porówna- 

?!tt |  ubiegłym rokiem. Blisko 80(1 przedśię- 
.w°r^ państwowych odremontowana lub żbu- 
a°ysno w roku 194& Pieniądze z pierwszej 
iJfyjdti przyczyniły się znacznie do uzyska- 

|c h  osiągnięć.
. pożyczka państwowa przyczyni się do 

p^Mizowania zadania, w obliczu których stoi

polityka gospodarcza w roku polityki fińanso- 
toej kraju, potykają się órte z żywym popar­
ciem ze strony klasy pracującej. Od końca 
wojny do 1 kwietnia 1917 r. społeczeństwo7 
pożyczyło państwu przeszło 32 miliardy rubli. 
Premie losowane 2 razy w ciągu roku przy­
czyniają się do rozwoju jej popularności włąód 
ludności. Po 1 styczniu br. wypłacono W po-, 
staci premii ogołem 18 miliardów' rubli. Dru­
ga pożyczka odbudowy opiera się na tych sa­
mych zasadach co pierwsza. Opiewa ona na 20 
lat i ogólna suma premii osiąga przeciętnie 4 
proc. wpływu z pożyczki, Pożyczka opiera, się 
na tej sąmej zasadzie, co loteria. Na 3 akcje 
pożyczki, jedna wygrywa. Pozostałe akcje zo­
stały wykupione przez państwo po cenie nomi­
nalnej. Każdy kupujący może ją zapłacić bądź 
przy subskrypcji, bądź w 10 ratach miesięcz­
nych.

dowanej dzielnicy arabskiej miasta. 
Pościg był niezwykle utrudniony^ 
ponieważ z samochodowy którymi 
nadjechali terroryści, rzucano świe­
ce dymne, a  dó samochbdów poli­
cyjnych strzelano z zasadzek. W  
kilku miejscach samochody policyj­
ne wjechały na podłożone miny.

Przy rozsadzaniu budynku w ięzie­
nia 6 Żydów zostało rannych, przy 
pościgu zabito jednego policjanta, 
kilku raniono.

> o  krótkim czasie do znajdujące­
go się  w  pobliżu obozu spadochro­
niarzy brytyjskfch rzucono 5 bomb. 
Władze brytyjskie dotychczas od­
nalazły tylko kilkunastu uwolnio­
nych więźniów.

W  Haifie samochód wojskow y  
wjechał na minę. Pięć osób zostało 
rannych. ;

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Je­
den ż dzienników nowojorskich opu­
blikował ogłoszenie; /żydowskiej 
agencji ptdityćznej, w  któryto zapo­
wiedziano, że za zabicie jednego 
Żyda organizacja dostarczy do Pa­
lestyny tysiąc nowych Żydów.

JEROZOLIMA (Obsł. wł.). Tajna 
radiostacja żydowska organizacji 
Haganałi doniosła, i e  w  czasie ^let­
nich manewrów armii żydowskiej" 
5, osób zostało rannych wskutek nie­
szczęśliwego wypadku z bronią.

NOWY JORK (Obsł. wł.). Na po­
siedzeniu plenarnym ONZ delegat 
Związku Radzieckiego Grońiyko w y­
raził zdanie, że przy rozpatrywaniu

sprawy przyszłości Palestyny było­
by rzeczą słuszną zaproszenie* dele­
gacji żydowskiej celem wysłucha­
nia jej zdania. W ypowiedź tą powi­
tano oklaskami na galerii. Decyzji 
ostatecznej jeszcze nie powzięto.

Banda „Uskoka" 
zamordowała 
7 ZWM-oweów
; WARSZAWA. Dnia 1 maja rb, o godz. 
20.30 w .gminie Serniki pow. lubartowskiego 
powrazającą z demonstracji pierwszomajo­
wej grupę Ormówców, członków ZWM, o- 
strzelała z zasadzki banda „Uskoka". Za­
bici zostali: Zarubski Zygmunt lat ' 23, 
Budka Paweł lat 20, Czubacki Zdzisław lat 
19, Skrzypek Bolesław lat 27, Sitka Bolesław 
lat 22, Jesionek’ Mieczysław ła t 16, Dudą 
Zygmunt ^Organa bezpieczeństwa publicz­
nego zorganizowały natychmiastowy po­
ścig za zbrodniarzami.

Rząd brytyjski ratyfikowa! 
układ finansowy z Polską

LONDYN (Obsł. wł.). Min. spraw za­
granicznych Wielkie] Brytanii Bevin, 
podał w dniu wczorajszym do wiado­
mości parlamentu, iż rząd brytyjski po­
stanowił ratyfikować umowę finanso­
wą z Polską, zawartą w roku ubieg­
łym. W myśl tej umowy polskie długi 
wojenne na. rzecz Wielkiej Brytanii w y­
nikające* utrzymywania b. rządu lon­
dyńskiego zredukowano z sumy 32 mi­
lionów funtów szterl. na 10 mil. funtów. 
Kwota ta będzie płatna w ciągu 15 lat.

Ze złota polskiego; które znajduje się 
w Anglii, a które przedstawia wartość 
7 mil. funtów sżterl., 3 mil. funtów idzie 
na spłatę długów, 2 mil. pozostaje w  
rezerwie na pokrycie ewentualnego de­
ficytu ostatniej umowy handlowej a 2 
miliony zostanie zwróconych Polsce.

Anglia zrzeka się zapłaty 73 mil. fun­
tów, które W dała na uzbrojenie 1 u-

trzymanie armii polskiej na zachodzie. 
Sprawa wydatków w  kwocie 47.500 
tys. funtów, które Anglia wydala na 
uposażenie oficerów i żołnierzy pol­
skich po wojnie pozostaje w zawiesze­
ni)!. Polska otrzyma towary oraz 
Sprzęt z demobilu brytyjskiego na su­
mę <t mit. funtów szterl. jako bezzWrót- 
ny dar Wielkiej Brytanii.

Przypominając swe ubiegłe upomnie­
nia, min. Bevin oświadczył, iż obowiąz­
kiem wszystkich Polaków jest powró­
cić do kraju, aby wziąść udział w  od­
budowie. „Serdeczne i pozytywne roz­
mowy, jakie przeprowadziłem w War­
szawie z premierem Cyrankiewiczem 
przekonały mnie — oświadczył min. 
Bevinj— iż Polska więcej niż kiedykol­
wiek potrzebuje pomocy w odbudowie 
i szczerze pragnie powrotu wszyst­
kich Polaków do Kraju.

Parowóz zmiażdżył tramwaj
na niezabezpieczonym przejezdzie w Wałbrzychu

WAŁBRZYCH (Tfel, Wł.). W  po- 
niedziaWr krótko przed godz. 10-tą 
rano wydarzyła się w  Wałbrzychu 
katastrofa,,w wyniku której 2 osoby 
zostały zabite, 4 ciężko ranne, a 5 
lże j rannych', nie licząc bśób, które 
odniosły lekkie obrażenia.

Tramwaj linii Nr 2 jechał, z. placu 
Grunwaldzkiego w  kierunku na Bia­
ły Kamień. Szyny tramwajowe. 
Rrzy Ul. Brzozowej przecięte są to­
rem kolejowym. Na przejezdzie tym  
od kilku miesięcy zapory są nie­
czynne, a ruch jest regulowany 
przez' dróżnika kolejowego.

W  chwili, gdy tramwaj zbliżał się 
do przejazdu, torem kolejowym je­
chał par.owóz przetokowy tendrem 
do przodu, manewrując 6 wagonami 
towarowymi. Nastąpiło zderzenie. 
Parowóz wpadł na tramwaj, miaż­
dżąc go niemal doszczętnie. Rozle­
gły się, jęki rannych. Świadkowie 
katastrofy nadbiegli natychmiast z 
pomocą. W ydobyto dwie zabite k o­
biety, których nazwisk ze względu 
na brak dokumentów nie udało się  
dotąd zidentyfikować. Cztery osoby  
ciężko ranne odwieziono hJo szpitala. 
Lżej ranni po opatrunku wrócili do 
domów, t C iężej. rhńni zostali: .Alek­
sander Maksymczuk, Antoni Zys- 
man, Lućyna Kryłowska,, Izabella 
Idczak .

Na miejsce wypadku przyjechała 
natychmiast komisja śledcza z pro­
kuratorem na czele, która prowadzi

dochodzenie celem ustalenia przy­
czyny katastrofy. .

Tramwajarze twierdzą, że nad­
jeżdżający na .przejazd pociąg nie 
daWał żadnych sygnałów, kolejarze 
zaś, że ruch pojazdów został zatrzy­
many przez dróżnika, a nie zatrzy­
mał się jed y n ie  tranąwaR v

Maszynista parowozu nie odniósł 
kadnych obrażeń. Mptorniczy tó m -  
wajowy / w yskoczył w  ostatniej, 
chwili z wozu. Dróżnik kolejow y w  
ostatniej chwili przed katastrofą w y­
skoczył z budki w  kierunku tram­
waju aby go zatrzymać, było jed­
nak już zapóźno.

Strajk protestacyjny w USA
DETROIT (obsł. wł.). 400.000 robot­

ników przemysłu samochodowego w  dniu 
wczorajszym rozpoczęło stra jk  protesta­
cyjny przeciw uchwalonej przez Izbę Re­
prezentantów tzw. „ustawie hartęyow- 
skie$“ ; którą robotnicy nazywają ustawą 
O; niewotóictwib. S trajk został zorgani­
zowany przez Związek zjednoczonych 
pracowników samochodowych, który jest 
jedną z najsilniejsżych organizacyj róbot- 
niczych w USA. Inne związki zawodowe

.Stanów Zjenoczonych obradują obecnie 
nad sprawą przystąpienia do strajku. V 
: WASZNGTON (obsł. wŁ). S tra jk  pra­

cowników telefonów w  Stanach Zjedno­
czonych trw a  w  dalszym ciągu. Związek 
zawodowy przyjął propozycję rządową 
podwyżki płac o 5 dolarów 14 centów ty­
godniowo, Propozycja ta  została jednak 
odrzucona przez towarzystwa eksploata­
cji telefonów.

• • • I  w  A n g l i i
' LONDYN (obsŁ wł,). Dzień wczoraj­

szy był pierwszym dniem pięciodniowego 
tygodnia pracy górników angielskich. 
Dzień ten rozpoczął sig. od strajku w  .24 
kopalniach węgla. 30 tys. górników po­
rzuciło pracę, uważając, iż nowa ustawa 
pozbawi ich części zarobków. J 

LONDYN (obsł. wł.). Brjrtyjski'm ini­
s te r opału, Shinwell, przemawiał na wie­
cu górników szkockich. Wprowadzenie 
5-dniowego tygodnia pracy nazwał Shin-

wel nowym rozdziałem w* historii prze­
mysłu węglowego, ale przestrzegł przed 
skutkami, jakie mogłaby wywołać zmniej­
szona produkcja. Bez węgla nie jest mo­
żliwy rozwój ekonomiczny Wielkiej Bry­
tanii. Byłoby zbrodnią i  szaleństwem — 
powiedział min. Shinwell w  związku' z 
obecnymi strajkam i góniików ^ s i r a ę i ć  
choćby jedną tonę węgla dlatego, że k il­
ku  ludziom nie chce się czekać na re ­
zultaty ustawy.
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Mania
międzynarodowa

W niedzielę opublikowany został 
pierwszy oficjalny raport komisji 
sztabów wojskowych przy Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. Za­
daniem tej komisji jest opracowanie 
zasad utworzenia i działania armii < 
międzynarodowej; która ma podle­
gać wyłącznie Radzie Bezpieczeń­
stwa i być dostatecznie silną, aby w  
każdej chwili mogła skutecznie in­
terweniować i w  kadym zakątku 
świata.

W skład komisji wchodzą' przed­
stawiciele pięciu mocarstw, stałych'' 
Cżłonków Rady ■ Bezpieczeństwa, po 
jednym marszałku lotnictwa, gene- 
i*aie wojsk lądowych oraz admirale. 
Oczywiście, każdy z nich mą do dy­
spozycji grono doradców i różnych 
współpracowników. Komisja obra­
duje od 15 miesięcy, pierwsze jej 
posiedzenie odbyło się jeszcze w  lu­
tym ub. roku. Od tego czasu toczbz 
no bardzo długie dyskusje, które w  
końcu doprowadziły do tego, że za­
sadniczych spraw nie uzgodniono. 

.Tych nieuzgodnionych spraw jest 
cztery. Pierwsza z nich dotyczy 
kontyngentu wojsk, jakiego mają do­
starczyć państwa. W myśl projektu 
wojsk takich mają dostarczyć tyl­
ko wielkie mocarstwa. Związek Ra­
dziecki zaproponował, aby te kon­
tyngenty były równe, podczas gdy 
przedstawiciele państw anglosaskich 
stanęli ną stanowisku, że taki po­
dział jest niesprawiedliwy. Drugi 
punkt' nie załatwiony to sprawa roz­
mieszczenia tych .wojsk. ,t Trzeci —$  
czy każde państwo musi oddać do 
dyspozycji armii międzynarodowej 
wszystkie swoje bazy, jeżeli Rada ■ 
Bezpieczeństwa -tego * zażąda. I 
Wreszcie nie Uzgodniono terminu, W.; 
jakim wojska mają. się,wycofać po 
spełnieniu swego zadania. Związek 
-Radziecki zaproponował, aby okres 
ten zamknąć w  30 do 90 dniach, za­
leżnie od okoliczności. Inne mocar­
stwa są zdania, że każdorazowo po­
winna to określić Rada Bezpieczeń­
stwa. , -

Jak z tego pobieżnego przeglądu 
widać, sprawa utworzenia armii 
międzynarodowej nie wiele posunę­
ła się paprzód przez niemal półtora 
foku; Wszyscy zgadzają się na jej 
utworzenie, ale gdy tylko , przycho­
dzi do uzgodnienia zasadniczych 
punktów,' wyłaniają się trudności* 
.których jak dptadfm,ęsUjdąłp się prze- 
łąmaó.

Nie ma w tym nic specjalnie dzia­
nego. Samo istnienie armii między­
narodowej nakłada na wszystkie 
państwa obowiązki, * jakich dotych­
czas nie było w  historii, Kążde bo­
wiem państwo musi zrezygnować z 
pewnej: ezęśeł swej suwerenności 
już 'nie tylko w okresie samęgo kon­
fliktu, ale także w okresie normal­
nych stosunków, kiedy jednak bę- ■ 

.dzie miało na swoim terytorium ob­
ce  wojska,, niezależne od własnego

- rządu.
t. Sprawozdanie komisji sżtahów nie 
nńpawa, bądźmy szczerzy, optymiz­
mem. Ale pi® znaczy tov aby/my 
stali się pesymistami. O wojnie, po­
za nieliczną stosunkowo grupą reąk-

- ćjbnistów z Ghurchilleńi na czele,1 
nikt poważnie nie myśli. Chodzi jed-

' ńak o to, aby w  polityce •międżyna- 
1 rodowej zniknęły te wszystkie ele­
menty, które wpływają ma brak 
wzajetrjnego zaufania.' Aby zaprze­
stano wreszcie popierania1, jawnego 

| lub ukriytefoi tych grup, które w  
-imię własnych ciemnych interesów# 
dążą do wywołania zamętu. Aby 
przestano deklamować o  demokra­
cji. a wprowadzono ją istotnie w  ży- 
eie wszędzie, nawet w  więzieniach 
amerykańskich, gdzie biali więźnio­
wie jadają oddzielnie, aby nie spla­
mić swego demokratycznego honoru 

' wspólnym spożywaniem posiłków ‘z 
czarnymi więźniami. .

f  Słowem chodzi o uczciwe metody 
.postępowania. Dopiero wtedy Wy* 
tworzy, się odpowiednią ątmęsferij? 
W której wzajemfią zaufanie naro­
dów będzie tak duże, i i  bpzwoli 
wszystkim na naprawdę szczerą 

. współpracę. W takich .warunkach 
armia międzynarodowa stanie się 
raczej symbolem, stojącym na stra­
ży praw nawet najmniejszych na­
rodów w. obronie przed największym 
mocarstwem, któreby chciało zejść 
na drogę podboju. I to zarówno 
podboju militarnego jak i tezo, któ­
ry określono pojęciem słów „impe- 

’ rializm dolarowy**.
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Zmiana granic nierozsądna i niesprawiedliwa
Powinniśmy nawiązać ściślejszy kontakt
Poseł Hynd i prof. Rosę 
o zagadnieniach polsko-brytyjskich

WARSZAWA. Przed kilkoma tygodniami bawiła w Polsce z wizytą delegacja par­
lamentarzystów brytyisklcb ż posłem Harry Hynd na ćzeie. Obecnie poseł Harry 
Hynd nadesłał z .Londynu do Socjalistyczne] Agencji Prasowe! list, w którym u]mu]e 
swoje wrażenia z podróży- po Polsce w sposób następujący: ■ . . - ,

„W czasie mojej drugiej podróży po Pol­
sce {piijwSzą odbyłep 14 mieślęhy 
— pisze poseł Hynd M  zauważyłem olbrzy­
mi postęp na polu odbudowy Polski. Na 
ruinach rosną nowe gmąchy, odbudowane 
mosty polepszają . komunikację, zrujnowane 
w  czasie wojny fabryki tętnią znowu ży­
ciem. ’ . \  ! .

Na Ziemiach Zachodnich Polski organizuje 
się z rozmachem zupełnie nqwy przemysł. 
Pińska oparta swój dobrobyt gospodarczy 
na odzyskanych terytoriach. Polacy po­
trzebują tych zieni nie dla prestiżu, ani 
bezpieczeństwa, lecz po; prostu dla swego 
bytu. . '

Nie feęfzie pariasów
w  Indiach

NEW-DELHI (SAP}. Generalny sekre 
taĘs Zgromadzenia Narodowego ,'Indii, 
Hvr Iengar, w rozmowie z przedstawicie­
lem Francuskiej Agencji Prasowej oświad 
czył, że najbardziej interesującą klauzulą 
w  v pyawąęh, uchwalonych praw  konsty­
tuantę, Je st prawne , zniesienie kasty pa­
riasów. Pariasi będą'miei takie same pra-' 
Wa, jak  inni obywatele krąju  i będą mo­
gli uczęszczać do wszystkich miejsc pu­
blicznych: świątyń, hoteli itd. •

Jest to  największy postęp, społeczny od 
czasu uchwały, zabraniającej palenia 
wdów na stosach. ■

Nad wszystkim dominuje idea .budowy 
nowego narodu, opartego na ideałach só- 
cializnąj. Zmiany, jakie zostaty przeprowa- 
dzone w Polsce, triumfują' wbrew wielu 
trudnościom :i: sądzę, że zmiany te — wy­
pływające z wprowadzenia w życie idei 
sjjcjąlistycznjfch j®*-. odnosić będą" coraz 
większe sukcesy. Podkreślam, że Spostrze­
żenia moje opieram na dwukrotnej wizycie 
w nowej Odrodzonej Polscę.

Odbudowa Życia gospodarczego i poli­
tycznego odbywa się .według ostrożnie 
opracowanego planu młodych entuzjastów, 
współpracujących z doświadczonymi w' 
sprawach państwa fachowcami. ,

Z  wielką przykrością stwierdziliśmy w 
czasie zwiedzania portu gdyńskiego ,obeę- 
nóŚĆ jednego tylko okrętu' pod flagą bry­
tyjska. Okręt ten... wynajęty był "doprze- 
wozu towarów przez UNRRA. Zdaniem mo- 
im, powinniśmy nawiązać ściślejszy kontakt 
‘między naszymi narodami i przekonany je­
stem, że Polacy z pewnością odniosą się 
do nas całym sercem". . . ■
■ Okrzykiem •- „Niech żyje Polska" — koń-- 
czy poseł Harry Hynd wrażenia z Polski. .
V LONDYN (SAP). W „Manchester Guar­

dian” pojawił się niezbyt przychylny ar­
tykuł. na temat zachodnich granic Polski. 
Wywołał jednak niezwłoczna reakcję jed­
nego z wypróbowanych przyjaciół Polski, 
proł. Williama Rosę, który odpowiedział 
listem otwartym, tej treści!:

nego, wkładtrw dobrobyt ogólny*1 To samo 
można by powiedzieć o wielu innych czę­
ściach Europy, Ieczlnikt, któ realnie usto­
sunkowuje się doi fąktów, ńie b|dżie minii 
Polaków za to, że postawiono Im ziemie 
nie tylko zniszczone, ale również Ograbi# 
ne przez cofających się Niemców.- Jeżeli 
wziąć.'pod uwagę warunki, w jakich zmu­
szeni byli pra,cpwać Polacy,'to można je- 
d sS a ^ y rrft^ l^ iw ie ^ e ^ a S jI^ H  wiele *or. 
Stało wykonane w jak ^krótkim czasie. ...
; Trudteo, Mwnież zrozumieć •* żwłWdasnie. 

Uttykulil „Manchester (mardłan-”,' że „spra­
wa
dopiero ujrzała światło dzienne", przecież 
sprawa ta nabrała wielkiego rozgłosu już, 
od czasów konferencji poczdamskiej.

: v Uchwały konferencji w Poczdamie, po­
dobnie lak uchwały poprzednicłi*|ponferen* 
cji, stanowiły decyzję wielkich módarstw 
wobec żywotnych interesów dzielnego so­
jusznika. ' ;
, Zmiana tyfeh |  'decyzji skrzywdziłaby 
straszliwie miliony t ludzi; którzy' wierzyli 
w uczciwość dokumentów: międzyndżodó* 
wych. v

— Oczywiście j Ł  stwierdza profc Ross 
—' Niemcy czuja żal za to co się stało, nie 
podoba im się, że przegrali wojnę, w ciąga 
której obiecywano im panowanie nad Euro- 

• pą .' Zastanawiającym jest jednak, że ist­
nieją w Wielkiej ^Brytanii ludzie, którzy 

.niepokoją się tym, żfc sprawca dzisiejszych 
cierpień ŚjWat%jOMlOsj.‘ j ttate terytorial­
ną".

Z całego świata
AMBASADA Jugosławii W Warszawtó 

przekazała b a  fundusz pomocy powodzią# 
nom 100.000 zł. Pieniądze te żebrane zo- 
stały wśród pracowników ambasady.
, WYDOBYCIE węgla w  Zagłębiu Ruhry 
źnouiu spadło* W kwietniu 
1 milion t e n  mniej węgla niż w  marcu,'
, W KWIETNIU kontynuowane ' będą 
czechosłowacko - austriackie rozmowy t |  
sprawie nawiązania Stosunków dyploma­
tycznych i gtepodarczyęh )j między obili 

•'kra jatek; '*i
, DR LOUIS DEEL, prem ier rządu bo>| 
l rn d e rm itó /  óraz^ minister kOIopii, przy­
byli, do Karachfi, skąd udadzą się do Ba-, 
tawii. ‘

W IRAKU, w  więzieniu w  Haripur, do* 
szło-wczorap do starcia między wię&iiarel 
politycznymi • i strażnikami... 10 osób od-T 
niosło rany. *' - -
, WALKI między muzułmanami i Hin­

dusami w Indiach trwają. W, dńjń 
'rajsżym  wicekról fnaii, lprćl Mountbatteig 
odbył dłuższą rozmowę z Mahatmą Ghan-; 
di’m. •

W BERLINIE odbywa się w dniu dzi­
siejszym ąjązd, delegatów niem iecki®  
związków zawodowych wszystkich Stref? 
Zjazd ma zająó stanowisko wobec przy­
gotowującego się .trak tatu  pokojowego 

fidla Niemiec oraz omawiać m a sprawy 
gospodarcze.

W U SA . 80 oficerów i 1.800 żołniefiy. 
postawiono pfżed sąa wojskowy za bra-': 
nie udziału w obchodach pderwszomaja^ 
wych. m i

,  DO SZCZECINA przybył statek ,,Isar“,'; 
przywożąc na swym pokładzie 2.000 re­
patriantów, przeważnre b. więźniów nie-' 
mieekieh obozów jeńców wojennych,
' FRANCE PRESS donosi z Sydney, Iż 

w miejscowości Nucosland (Australia!
, miała miejsce wielka katastrofa kolejowa. 
Zabitych zostało 11 osób a 60 odniosła 
ciężkie obrażenia.

Jeszcze jed en  tydzień
Rokowania handlowe brytyjsko-fadzieckle

Obecnie wszystkie kasfy w Indiach bę­
dą równe wobec prawa. Przyznane im 
będzie prawo propagandy religijnej i wol­
ność słowa nb zebraniach.

OHIO (SĄP). He.nry Wąllace w pierw­
szym swym przemówieniu na temat podró­
ży* ódjjiyfei po Eutiptó Pątrzega, Jfe  „każ­
da próba1 żmuszanias Eufopy, aby przyią- 
czyta się do amerykańskiego obozu zbroj­
nego —  a taki byłby,. logicznie, następny 
krok doktryny Trumana, musiałby dopro­
wadzić dó katastrofy, gwałtów i niesłycha­
nego rozlewu krwi w Europie." >

Wallace oświadczy): „Przed, moją po­
dróżą do; Europy krytykowałem doktry­
nę Trumana, który usiłuje naiziiętó Świa­
tu amerykański system wolnej inicjatywy 
kapitalistycznej ża pomocą przemocy go­
spodarczej i siły wojskowej. Grecja i Tur­
cja są pierwsza próba zastosowania tej me­
tody". W* planach Trumana następny krok

Zastępca Hoessa
przywieziony do Polski

Szczecin. Rnia 4 bm. na pokładzie stat­
ku „Isar*^ przywieziono do Szczecina ze 
strefy Iftigielskiej pod konwojem trans­
port 44 niemićckięh przestępców wojem 
nyćb.
■ Wśród nich znajduje się zastępcą Hoes- 
sa  ̂ -samodzielny' komendant Oświęcimia 
Aumeier Hans, któęy dwukrotnie uciekał 
z\óbezu .w strefie angielskiej. Pozą tym. 
w transporcie ~ znajduje. s ię .; Ende tSon 
Paul, słynny postrach ludności Katą.wic..

„Kto, jak ja, widział wstrząsające ruiny 
Wrocławia i okolicy, tego musza zadziwić 
słowa, zawarte w artykule „Manchester 
Guardian", że tereny te nie dają dostatecz-

przewidziatiy jest Zapewne wobec Francji, 
a później wóbec Korei i Chin.

WASZYt^GT^N, (£APjy, W poniedzijitrii 
ntJfiiSwLl i i i t  u  ,izi*,e RepVezentaątw ćs- 
bata nad pomocą dia Óręcji i Turcji.

Liczy się na silniejszą opozycje, niż w 
Senacie* jednak zwolennicy pomoey"/Spo-. 
dzieufają aiwsiłz- łeSfękj uśtawy1 źósłanie 
uchwalony z końcem przyszłego tygodnia.

- NOWY JORK. Londyński korę-* 
spondent dziennica „PM" Kuh dono­
si, że Ininister Bevin miał poinfor­
mować gąbiilet brytyjski b poważ­
nych różnicach poglądów, jakie za­
rysowały się między przedstawicie­
lami Anglii i Ameryki, w sprawie 
połączenia ich stref okupacyjnych 
w Nieinczech. ’

Rożmowy między szefami anglo­
saskich zarządów wojskowych < 
geherałami' Ciay‘em i Robertsonem 
Utknęły na martwym punkcie. Bevin

LONDYN. Korespondent agencji Reu- 
. tera w  Moskwie donosi, że brytyjska de­
legacja hapdlowa, która bawi tam  już od 
dwóch tygodni, postanowiła pozostać je­
szcze tydzień dla prowadzeni® dalszych 

1 rokowani; Rozmowy • przeprowadzone w 
ciągu ubiegły<di dwóch tygodni dały —1 
jak donosi korespondent — tak cenne wy­
niki, że delegacja brytyjska, której prze­
wodniczy sekretarz stanu dó spraw han- 
dul zagranicznego Harold Wilson,' nie 
chciała przerywać rokowań.

Ta decyzja delegacji brytyjskiej wzmo­
gła nadzieje na wznowienie przedwojen- 

i nego handlu m iędzy Wielką Brytanią a 
Związkiem Radzieckimi Nie oczekuje się 

. wprawdzie,. że delegacja będąie mogła 
powrócić do; Wielkiej Brytanii ż podpisa- 
nyte! hbładem^ handlowym, ale sądzi się, 
że zdoła ona ustalić szerokie podstawy do 
podjęcia ańglo-radzieckifeh stosunków 
handlowych, zgodnie m  istniejącym- jesz- 
cże układem’ z roku 1984.

, Radziecki minister handlu zagraniczne-

•miąf również oświadczyć, że jeśli w 
ciągu najbliższych , dwóch tygodni 
rozmowy te nie doprowadzą do żad- 
nych Wyników; zostaną one przenie­
sione z Berlina' do Waszyngtonu i 
kontynuowane między ministrem 

; Marshallem a ambasadorem brytyj- 
: skim Inverćhapolem. ^ ' I
, Dowodem wagi, jaką Londyn 
firzywiązuje do tej sprawy, ma być 
— 'zdaniem dziennikarza — możli- 
wość ewentualnej interwencji pre- 
żydmita Trumana i premiera Attlee.

Wolna inicialyw a —  narzucona przemocą
Wallace ostrzega przed doktryną Trumana

Na martwym punkcie
sprawa połączenia stref anglosaskich

Ustawodawstwo antyrobatnicze w USA
Republikanie w obronie w elkiego kapitału

Izba Reprezentantów Kdhgresu Stanów 
ŻłednócZóinyćh uchwaliła śzeręg drastycz­
nych ustaw, skierowanych przeciw amery­
kańskiemu : ruchowi sWtdykąiistyćzuetau. 
Przyjętę uchwały , czynią związki ’ za­
wodowe odpowiedzialnymi przed prawem 
na równi z zrzeszeniami przedsiębiorców, 
zwłaszcza :gdy chodzi o pogwałcenie umów, 
oraz strajki, które uznane zostaną rlza“ ża#* 
grażające zdrowiu, bezpieczeństwu lub . in- 
teresom publicznym". . Uchwalone ustawy 
podważają słynne postanowienia t. zw. „cło- 
sed shop", zabraniającą zatrudnienia pra­
cowników ńiezrzeszonych i przekreślają je­
dnocześnie postanowienia o zawieraniu u- 
mów zbiorowych w zakresie całych gałęzi 
prżęmyśhi ldb .okjjeślpńycK tęrytotioWi Usta1- 
wy te dopuszczają natomiast regulowanie 
stosunku najmu pracy, drogą umów indywi­
dualnych, ewent. zbiorowych w ramach jed­
nego przedsiębiorstwa.

Tak więc powzięte przez republikańską 
w swej większości Izbę usfawy podważają 
całokształt zdobyczy amerykańskiego ■ rućhń 
zawodowego, osiągniętych i utwierdzonych 
w okresie rooseyeftowskiego ,,New'Deal'u“. 
Naruszają one bowiem zarówno najistot­
niejsze postanowienia t. zw. „Labour Rela- 
tions Act“ z 1935 r., jak i wydanej w na­
stępstwie jako uzupełnienie ustawy „Noris 
la Guardii", które postanowiły podstawę i 
gwarancję zdobyczy amerykańskiego świa­

ta pracy, .zapewniając mu prawo koalicji* 
prawo' strajku, nieinterwencję organów są­
dowych w spoty między - pracownicami i 
pracodawcami, gwarantując wreszcie umo­
wy zbiorowe i Uprzywilejowanie organiza­
cji syndykUlistycznych w stosunku do t.zw. 
związków żółtych- »
. -Ustawy kwietniowe nie są jednak pierw­

szym wyłomem w prawodawstwie- syndyka- 
listycznym USA. Poprzedziła je uchwalona 
już- w- f94‘3 r- 4>- zw. ustawa ^Śniith.ęónną- 

która ustanawiała, zresztą wbrew' woli 
Ro.ósęvelta, Obowiązkowy okres trżynasto- 
dniowy między proklamacją strajku a jego 
rozpoczęciem, oraż zapobiegająca strajkom 
w przedsiębiorstwach państwowych.

Ustawa ta miała , w myśl intencji prawo­
dawcy, obowiązywać . tylko przejściowo w 
okresie' trwania mMionej -wojny, zachowała' 
jednak swą moc prawną i po jej zakończe­
niu, Ona też posłużyła za podstawę oskar­
żeniu w .słynnym procesie przywódcy 
związku górników (UMW), Johna Levisa, 
w grudniu ub; r. •'

Uchwalenie ustaw anłyrobotniczych przez 
Izbę Reprezentantów wywołało zrozumiałą 
silną reakcję, wśród amerykańskiego ruchu 
zawodowego, wyrazem któłej stały- się wie­
lotysięczne demonstrancje i strajki prote­
stacyjne, jak hp. jednodniowa manifestacja 
— W stanie Iova, czy potężna demonstracja 
w Detroit,- ■ 1

, Ofensywą republikańska postawiła przed 
ruchem syndykahstycznym w , USA koniecz­

ność synchronizowania metod, walki, inny­
mi słowy postulat współdziałania, a w dal­
szym etapie zjednoczehia. Postulat oczywi­
sty, zwłaszcza jóżeli uwzględni się niezdol­
ność; lub te? bardzo ogrąnjęzpńe ęddziały- 
wanie państwa i jego organów na kształto- 
wanie się stosunków pomiędzy -pracą i ka­
pitałem, opartych na zasadzie „węjnej kon­
kurencji". -I.

Postulat ten w chwili obecnej przybiera 
formy realne. Świadczą p tym propozycje 
przewodniczącego AFL Greena, skierowane 
do przywódcy GJO Murrąy'a a wzywające 
do, uzgodnienia akęji obu syndykatów z za­
daniem wywalczenia, projektów nowych u- 
staw i organizowania wspólnej akcji prze­
ciwko ustawodawstwu antyrobotnlężemu 
partii republikańskiej. . f

Droga, na którą wkroczył amerykański 
ruch zawodowy, jest niewątpliwie jedynie 
słuszna., Może hm ona bowiśńt' zapewnić 
nie Tylko skuteczną obronę bieżących in­
teresów gospodarczych, ale uczynić z niego 
świadomy i  'poważny element polityczny, 
kształtujący bieg wydarzeń w .stąpach zjed­
noczonych, a w tym samym oddziaływujący 
łącznie,ze zorganizowaną klasą robotniczą 
innych. kontynentów m  rozwój sytuacji w 
skali światowej.

W. Piotrowski.

go Mihojan uczestniczył we wszystkich 
posiedzeniach plenarnych.

Jednocześnie w  Moskwie bawią misje 
handlowe z Węgier, Jugosławii, B u r a m  
Czechosłowacji i Islandii. Umożliwiło to 
delegacji brytyjskiej zawarcie pewnych- 
porozumień, które dotychczas byty nie­
możliwe w Londynie.

S z y d ł o
z  w o r k a

3 Wznowienie repatriacji Niemców z Polski 
dolo pragie niemieckiej asumpt do ponownego 
zajęcia się tą sprawą. Celują w tym zwłaszcza 
prasa w brytyjskiej strefie okupacyjnej, wy* 
specjalizowana w wyszukiwaniu wszelkich nie* 
dociągnięć, Pod czułą opieką możnych protek­
torów, podniecona przykładem niektórych pism 
angielskich, podających takie rewelacje, jak 
pokazywanie w klatce Fischera — niebywale 
szybko udemokratyczniana prasa . niemiecka 
stara się jak może,aby nie pozostać u> fyle za 
angielskim wzorem.

/ Nie dziwimy 'się, że dziennikarze niemieccy 
zamieszczają opisy % przyjazdu swoich ziom­
ków, że zamieszczają z nip $ rozmowy, repro­
dukują, fotografie, a nawet notują rozmaite 
ploteczki. To jest prawo i obowiązek dzienni­
karza. I byłoby wszystko w porządku, gdyby 
została zachowana uczciwość, elementarna cno­
ta dziennikarza. . :Jii

Transporty z Polski odchodzą do strefy T& 
dzieckiej. Charakterystyczne, że najbardziej 
rzekomo wiaro godrye informacje, najlepsze re­
portaże posiada prasa niemiecka ze strefy bry­
tyjskiej- Ostatnio pojawiły się tam. opisy fA 
przybycia transportu z Wrocławiu,

Demokratyczny dziennikarz 'niemiecki bjł W. 
pratodziwym kłopocie, jaką teraz icymyśleć ba­
jeczkę. Mrozy jąd minęły i nie można było p* 
sać ó zamarzniętych. Upałów jeszcze niema -r 
trudno stwarzać uduszonych. Wagony miały 
podłogi, 'ściany, dachy'i koła — niemożliwe 
wmówić coś Ha ten temat. Ale przecież nafat' 
wiej mówić o głodzie/ o szykanach, jakie 
istniały tu, we Wrocławiii, o Straszliwym prze­
śladowaniu, jakiemu podlegali Niemcy w f  oh 
sce, że musieli tu <3iężko pracować po 20 80, 
dżin na dobę, otrzymując; tylko trochę chleba. 
i wodnistej zupy...

Coś Ham się wydaje, że podobne fakty me 
tylko istniały, ale były na porządku dziennymi 
że w czasie, transportu ginęły setki ludii, M 
strzelano do nicfi jak &o zajęcy, z tą tylko rófc 
riieą, że działo się to przed więcej niż dwoma 
łaty i że przedmiotem tych prześladowań bwf 
zupejme inni ludzie. Jak jest dzisiaj, każdy 
może łatwo na dworćii sprawdzić, do pękatych,̂  
beczek yze smalcem i świeżych, pachnącymi 
chlebów Włącznie. ,

Opisując wszystkie „okropności“ tCgo WyfW 
I dlania gazeta niemiecka, ukazująca się w Ha- 
nówerze, tak kończy swoje żale: Pojący i 

Yfzy łąk obchodzą się i  Niemcami, sami 
wiają się prawa sądzenia Niemcótc jako zbrod* 
niąrzy wojennych. s

A ,, więc wyszło szydło z worku. Niemożliwej,
I było . dotychczas bronić Fóerśtera, Fischerty. 
tioeśsa czy liibowa. Taka. akcja byłaby tzyju 
zbyt grubymi nićmi. Ale przecież Pólstią u°‘ 
maga' się jeszcze wydania kilkuset inW% 
zbrodnirzyK Polska Misja Wojskowa poszukuj?: 
dalszych. Zrozumiałe, że to się nie 
demokratycznym Niemcom.. Przecież niemWy 
kaidy z nich ma coś na sumieniu. Trzeba ;?& 

[bronie przed wywieziniem do Polski.5Przedm 
w Niemczech, właśnie w tej strefie, thk ‘ 
oczyścić się żę Wszystkiego, tak łatwo przejm, 
przez parodię dęmzifikąćji i  z. nied(nvndjt< 
zbrodniarza przeobrazić się w dostojnego W 
dzyslowem.

Przecież wrócą kiedyś stare, dobre czaSfijM
( d ) M
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- P r z e g l ą d  p r a s y -
Stołeczny „KURIER CO tólEN NY^w 

rocznicę Konstytucji 3 Maja wskazuje 
na łączność ideologiczną i Społeczną po­
między . przewrotami w 179j.  ą  rokiem
iM T ' T  ; • m

„Nowa demokracja polska nie uro­
dziła się dzisiaj, nią powstała nagle 
z niczego... Ma oną nie tylko swo­
je dziś i swoje jutro, ale ma też 
swoje głębokie wczoraj w dziejach 
postępowych, świata 1 w polskich 
tradycjach demokratycznych. ...Szu­
kając przodków nowoczesnej polskiej 
myśli demokratycznej musimy zacząć 
od konstytucji 3 maja* która nie tyl­
ko' — jak to powiedział Engels — 
„była czynem, który podniósł Polskę 
ponad wszystkich jej sąsiadów", ale 
która stała się symbolem całego ru­
chu patriotycznego w Polsce w 'ta k  
bardzo smutnym u nas XVIII wieku.

Nawiązując do obchodu świętą pierw­
szomajowego dziennik pisze:

„Dla nas święto pracy, święto mię­
dzynarodowej demokracji i święto 
polskiej demokracji łączy się z sobą 
harmonijnie bez dysonansów. Tęcza 
porozumienia, rozpięta nad tymi dwo­
ma dniami jaśnieje na niebie naszej 
niepodległości". -

„WIECZÓR WARSZAWY" mówŁ , o 
Konstytucji, że:

„była ona pierwszym, nieśmiałym 
jeszcze, niezupełnie -świadomym ce­
lów ł  — własnej mocy, zrywem re­
wolucyjnym narodu. Symbolizuje na­
sze dwie narodowe cechy: niechęć

do krwawych przewrotów i zrozumie­
nie d l i  prawa. Robiliśmy rewolucje 
w roku 1791 i 1944 bez przelewu' 

,, krwi bratniej, znamy wartość prawa 
Jak nikt inny*.

Równocześnie cała Polska obchodżi 
uroczyście dzień ^>śięjaty. •

Zagadnienia oświaty Są w chwili obec­
nej szczególnie ważne dla Polski —: pi­
sze „GŁOS LUDU".

Chcemy skierować Polskę na dro­
gę sprawiedliwości społecznej. Spra­
wiedliwość społeczna, to nie tylko 
Chleb. To także dostęp do kultury. 
To także równe prawo dg oświaty. 
Prawo do oświaty musimy zagwaran­
tować człowiekowi pracy ...przez łą­
ką organizację tej oświaty, aby stała 
się ona dostępną dla najszerszych 
warstw"

. „ROBQTNIK“ omawiając szkody, ja­
kie wynikają dla państwa i narodu z 
niskiego poziomu oświaty i kultury w 
zakończeniu pisze:

„Wkraczamy w etap drugi: umac­
nianie się na zdobytych pozycjach i 
ruszanie z tych pozycji w dalszą dro­
gę budowania lepszej przyszłości.- 
W tym drugim etapie sprawa podnie­
sienia poziomu oświaty i  kultury w 
Polsce zę specjalnym uwzględnie­
niem mających tak wiele zaległości ’ 
mas robotniczych i chłopskich wcho­
dzi na pierwszy pian. Świadomi nie­
obliczalnych szkód, jakie mogłoby 
wywołać w przyszłości niedocenianie 
tego zagadnnienia nie popełnimy błę­
du, i nie zaniedbamy tego odcinka".

„ fiit e a lr  M n  polskiej ti Czechosłowacji"
przybył do Krakowa

1 KRAKÓW/ BaWi w Krakowie Ifełćńa 
Teigowa z Pragi czeskiej, znana tłumaczka 
dziel literatury, polskiej na język czeski. 

(Helena Teigowa dla swych zasług nazy­
wana jest „Ambasadorem" literatury pol­
skie) w Czechosłowacji.
, W rozmowie z przedstawicielem pAP ob. 

t Teigowa z dumą mówi o przełożeniu na 
język czeski następujących utworów łitera- 

: tury polskiej, które ukazały się iu | na pół­
kach księgarskich; Kuncewiczowej „Cudzo­

ziemka", Połi Goj awtczyńskie j „Dziewczęta 
ig Nowolipek", Jerzego Andrzejewskiego 
' „Noc“ J Seweryny Szmaglewskiej, wyda­

ne przez Klub Literatów Słowiańskich „Dy­
my nad Birkenau". Tę ostatnią książkę wy­
dano w nakładzie 10.000 egzemplarzy, a  o- 

fstatnio wyszła w 2 nakładzie.
W przygotowaniu znajdują się prace:

‘ Leona Kruczkowskiego „Kordian i Cham" 
■oraz Poli Gojawiczyńskiej „Krata" j „Raj-' 
ska Jabłoń". Książki te niebawem ukteżą 
się na półkach księgarskich. Obecnie Hele­
na Teigowa pracuje nad przygotowaniem 
tomu „Polskich nowel", pisarzy współcze­
snych oraz Brandysa „Miasto Niepokona­
ne". Helena Teigowa podkreśla śerdecz-

Polskie dzieci na „Batorym" 
wy adą do Danii

WARSZAWA. Dnia 7 bm. przyjeżdża 
do Warszawy delegacja Duńskiego Komi­
tetu Pomocy Dzięciom „Red Bamet® i ' p. 
Krebsem na czele. Delegacja ta zapozna 
się z dotychczasową akcją wysyłania dzie­
ci polskich do Danii. Turnus ten  obejmie 
730 dzieci, z czego 200 z Górnego Śląska, 
30 z kuratorium  krakowskiego, 50 z ku­
ratorium rzeszowskiego oraz 360 > z tere­
nów najbardziej dotkniętych powodzią. 
Dzieci odjadą na wyspę Fiónia na pokła­
dzie transatlantyku „Batory".

’ny %bntakt, jaki nawiązała z polskimi lite­
ratami i . pomoc jaką jej okazuję Minister­
stwo Kultury i Sztuki.

Z Krakowa zasłużona tłumaczka dzieł li­
teratury polskiej udaje się do Warszawy, 
a następnie do Lodzi.

365.000 zwiedzających na Targach Poznańskich
Tekstylia wartość! ćwierć miliarda zł na rynek krajowy

Ulicami Poznania przeciągają sznury li­
muzyn ze iznal^ami państw obcych. Tysią­
ce aut, setki'motocykli i dorożek prgęcina- 

ł ją jezdnię. “Chjpć dzień feshąjModny i wie­
trzny — na ulicach i  n a  terenie Targów od 
natłoku łudtei jest ciepło, jak w domu. 
Wszędzie .Widnieją napisy w kilkuż języ­
kach, słychać wielojęzyczne rozmowy.

A mimor tej ciasnoty w Poznaniu panuje,, 
porządek. Informatorzy , usbi^hie udzielają 
wskazówek, ( kolejki za biletami wstępu 
zmieniają s |ę  szybko,, każdy przyjezdny 
dostaje mieszkanie. Widać” dobrą organi­
zacją. |  '' ' r ? - ' * . '

Nieopisany wprost ruch panuje w  pawi­
lonach i  na (dziedzińcach targowych. Uwi­
jają się żywe. reklamy. Oto 4 piętrowy ma­
nekin zachwaBa proszek do ciast, takiej sa­
mej wielkości: S tuszy kolega — uczy, któ­
ra pasza jest najlepsza itd. 4td.

Głośniki raldjowe zapowiadają ciekawo­
stki dnia. Oto dowiaduje się szczęściarz, 
że w losowaniu wygrał świnię! inny znów

K u n t r o K i t  kart 
aprowirmcyjnycfi

WARSZAWA. W celu tępienia nad­
użyć przy w ydaw aniu k a rt aprowizacyj- 
nych prowadzona jest przez Ministerstwo 
Aprowizacji na. szeroką skałę zakrojona 
akcja kontroli. "'-Specjalną uwagę zwraca 
się na eliminowanie z rozdziału tzw. 
„martwych dusz“j, 1® jest osób : fikcyj­
nych,- łub w  danym  lokalu niezamieszka­
łych. W większydh zakładach pracy kon­
troluje się upraw nienie zarówno do k a rt 
zaopatrzenia, j ak  .‘ i k a rt dodatkowych.'

O rozmiarach kej • akcji daje pojęcie 
fakt, że w  samym, tylko miesiącu marcu 
sporządzono, przeszło 600 protokułów za 
niepraw ne wydaw anie k a rt zaopatrzenia 
i mylne interpnstowanie istniejących 
przepisów.

Należy dodać, że wskutek akcji kontroli 
przeprowadzonej, urn- całym terenie kraju,- 
Ogólna ilość „kartkowiczów" zmniejszyła 
się o 899.740, tj. o>, 15»/«.

owcę. Panna Lola z Piaseczna umawia się 
drogą radiową z panem Stanisławem z tej- 
że miejscowości,-że czeka na niego o 14-tej 
przy... lokomotywie Cegielskiego (okazały 
eksponat widziany z dużej odległości). 
Zwiedzamy pawilony. - Wszystkie pięknie i' 
ciekawe, zwłaszcza pawilon włókienniczy. 
Materiały najwyższej jakości w przecudne 
desenie, jedwabie, lny, dywany, firanki, wy­
wołują nieopisany zachwyt.

-— No — ktoby pomyślał — takie ślicż- 
ności, istna poezja! -

— Kiedy tą poezja dotrze i do nas? — 
pytają .raz po raz elegantki.

Nie bójcie śięl Kupcy krajowi zakupili 
tej „poezji" za 250 milionów zł. po cenie 
o: §Ó£/» niższej od normalnej. Sądzimy, że 
rzeszone kupiectwo odpowiednio do tego 
skalkuluje ceny; *8

Wspaniale i bogato prezentują się pawi­
lony spółdzielczości, przemysłu, ceramicz­
nego, metalowego, pawilon wyrobów rze­
mieślniczych. Znajdziesz tu wszystko — 
od igły do wideł; od hebla do mebla. A 
gdzie tylko okiem rzucić — wszędzie jest 
coś z naszych strop. Dywany z Krzyżatki, 
materiały, włókiennicze z Bielawy, nawet 
szewska dratwa i nici z warsztatów wro­
cławskich. Coś z Nowej Soli, Dzierżoniowa 
i Jeleniej Góry, wagony z  PA FA WAGU, 
i  wrocławskie wodomierze.

Ze stoisk zagranicznych najbardziej róż­
norodna stoiska są w pawilonie ZSRR, po­
tem Czechosłowacji, . Szwecji, : Jugosławii. 
Meksyk ze względu na dużą odległość, 
przedstawił głównie reklamy fotograficzne 

; rzeczy, które chce nam sprzedać.
Francuskie stoisko zawiera eksponaty 

maszyn, książki techniczne, beletrystyczne 
i żurnale mody.i - :

Ostatni dzień Międzynarodowych Targów 
w Poznaniu pozwolił już nawet pobieżnie 
wysunąć' pewne wnioski:

1- szy — że Targi były doskonale zorga­
nizowanej

2- gi — że spełniły swoje zadanie wzmo­
żenia stosunków handlowych z zagranicą, 
gdyż szereg firm naszych weszło w kon­
takty z poważnymi firmami państw obcych. 
Pierwsze..po wojnie Międzynarodowe Targi

Wielki sukces Wałbrzycha, Wrocławia i Kłodzka
na ogólnopolskim konkursie Zespołów Świetlicowych

WARSZAWA. W Sobotę dnia 3 hm. w lo­
kalu KCZZ odbył się w obecności przedsta­
wiciela Rządu akt wręczenia dyplomów i 
nagród zwycięskim zespołom w finale kon­
kursu KćZZ. Do zebranych przemówił se­
kretarz generalny KCZŻ A  Kuryłowicz, po­
czym rozdano dyplomy wszystkim uczest­
nikom eliminacji finałowych, zaś zespołom 
nagrodzonym oraz wyróżnionym nagrody, 
względnie upominki.
Nagrodę Marszałka Sejmu Kowalskiego (o- 
brąz prof. Cybisa) otrzymał zespół tanecz­
ny metalowców huty „Pokój".

Nagrodę wicemarszałka Zambrowskiego 
(artystyczny kilim) zespół chóralny huty 
„Florian".

Nagrodę Premiera Cyrankiewicza (rzeź­
ba Ślusarczyka) — zespół orklestralny. hu­
ty „Pokój".

NAGRODĘ WICEPREMIERA GOMUŁ­
KI (DZIEŁO „HISTORIA KULTURY POL­
SKIEJ") — ZESPÓŁ CHÓRALNY GÓRNI­
KÓW Z WAŁBRZYCHA.

. W ostatnich dniach kwietnia i pierwszych 
dniach maja odbyły się w Warszawie eli­
minacje w Ogólnopolskim Konkursie Arty­
stycznych Zespołów Świetlicowych, zorga­
nizowanych przez CKZZ. W Konkursie tym 
wzięły udział delegacje robotników z naj­

różniejszych zakładów przemysłowych 
I całe] Polski.
| Eliminacje zostały przeprowadzone przez 
' dwa sądy konkursowe: jeden rozstrzygał 
, -w zakresie muzyki, śuŁewu 1 tańca, drugi — 
w dziedzinie teatru, inscenizacji i recyta- 
cii. W skład pierwszego wchodzili tak wy­
bitni muzycy i muzykologowie iak Wac­
ław Lachman, Stanisław Kazuro, Jan Ekłer 
L Tatiana Wysocka, drugi obejmował Jakich 
znawców teatru f literatury jak St. R. Do­
browolski, Eugeniusz Poreda ł Marian Wy­
rzykowski.

Robotnicze zespoły dolnośląskiej OKZZ 
przyniosły chlubę swemu okręgowi. Spośród 
nich najwybitniej odznaczy! się Związek 
Zawodowy Górników z Wałbrzycha, gdyż 
zdobył dwie pierwsze nagrody. Mianowi­
cie; w dziale orkiestr salonowych i w kon­
kurencji chórów mieszanych, Górnicy wał­
brzyscy wyróżnili się także spomiędzy ze­
społów tanecznych. < m

Jeszcze jedną z pierwszych nagród u- 
zyskała dla Dolnego Śląska ob. Menclów- 
na z  'Wrocławia (w dziale solistów — re­
cytatorów).

Poza tym wyróżnione zostały: 
dwukrotnie zespół Państwowej Fabryki 
Wagonów z Wrocławia (w dziale tańca 
oraz w  dziale inscenizacji pieśni i utwo­
rów poetyckich). W zakresie montaży sce­

nicznych wyróżniono też zespół Zw. Zaw. 
Kolejarzy z Kłodzka.

Świadczy to O radosnym fakcie, że 
wśród robotników pięknie rozwija się kul­
tura artystyczna, i że pracownicy zrzeszeni 
w Związkach Zawodowych na Dolnym 
Śląsku nie ustępują swoim Jcolegom z in­
nych okolic Polski, mimo że zespoły ich 
są jeszcze młode i pracują w nowych, trud­
nych jeszcze warunkach. (1.)

Poznańskie wzbudziły podziw dla wyników 
naszej pracy, nawet wśród sceptycznie na­
stawionych <}o nas sąsiadów. Świadczą o 

• tym ich • wypowiedzi ustne i uwiecznione 
w księdze pamiątkowej;
■ 3-ci —■ zapoznały hasze społeczeństwo z 
dorobkiem wszystkich trzech sektorów ży­
cia gospodarczego.

Targi miały największą ilość uczestni­
ków ze wszystkich ► dotychczasowych Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich. Wg.
| słów dyrektora ich — przed wojną cyfrą 
!re]damową było, ,300.000 gości, gdy w cza­
sie Targów obecnych przewinęło przez 
Poznań 365 tys. samych krajowych gości 
przy znacznie zmniejszonej liczbie ludności 
polskiej. Rekordowym dniem była ostatnia 
niedziela — 65.000 zwiedzających.

Po każdego z tych problemów powróci­
my jeszcze w następnych numerach nasze­
go pisma. D. E.

Kto następny?
wvk uczenie działaczy PSL

WARSZAWA Kazimierz Banach, Broni­
sław Warowny, Stanisław Kotera, 1 Maria 
Szczawińska — oto następna grupa czo­
łowych działaczy PSL, którzy, zostali za 
„nleprawomyślnych" wykluczeni z tego 
stronnictwa.

Działacze wraz z uprzednio usuniętymi ze 
stronnictwa Józefem Nlećko, Czesławem 
Wycecbem, Janem Domańskim i Janem De­
cem — tworzą, Jak wiadomo, Centralny Ko­
mitet Organizacyjny PSL — Lewicy. Cie­
kawe — kto będzie następny. v

Fundę era Rockefellera
udzieli pom ocy polskim  
s/ko^om  pielęgniarskim

‘ .WARSZAWA. W kwietniu br. przeby­
wała w Polsce miss E. Brackett, przed­
stawicielka dżiałU pielęgniarskiego Fun­
dacji Rockefellera. Zwiedziła ona szkoły 
pielęgniarskie w  Krakowie, Łodzi, Byd­
goszczy i Gdańsku, badając ich wyposa­

żenie  i programy nauczania. Miss Brac­
k e tt w  szeregu konferencji z wicem. 
'Zdrowia J . Sztachelskim omówiła zasad­
nicze plany pomocy oraz współpracy w  
dziale pielęgniarstwa między Fundacją 
Rockefellera a Ministerstwem ZdroWJa.

Szczegóły pomocy Fundacji Rockefełle-' 
ra zostaną sprecyzowane po porozumie- 
ń iu  się miss Brackett z centralą w  New 
Yorku. Obecnie projektowaną jest wypo­
sażenie oddziałów pielęgniarskich w  pis­
m a  naukowe i sprzęt do szkolenia p rak ­
tycznego oraz częściowe finansowanie 
prac nad przygotowaniem podręczników 
dla szkół pielęgniarstwa. Pielęgniarki 
polskie uzyskają również ułatwienia w 
szkoleniu za granicą.

Pierwsza „lux-torpeda“ po wo;nie
z Łodzi do Warszawy w półtorej godziny

WARSZAWĄ. 3 bm. odbyło się na 
Dworca Głównym inauguracyjne urucho­
mienie pierwszego pociągu motorowego 
na trasie W arszawa — Łódź. 

s Pociągi te  od 4 bm. kursować będą re­
gularnie 2 razy dziennie: wyjazd z War­
szawy pierwszego pociąga ł— 8.20, przy­
jazd do Łodzi — 10.50. Wyjazd z Warsza­
wy drugiego pociągu — 18.10, przyjazd 
do Łodzi — 30.40. Wyjazd z Łodzi do 
Warszawy — 7.35, przyjazd do Warsza­
wy — 10.05 oraz wyjazd z Łodzi drugiego

E u g e n i u s z  G e p p e r t  .

Zagada enia formalne i nieformalne 
iv malarstwie polskim

Sztuka ich pozornie tylko! wyznaje te sarnę ćp jip . u Bózhań- 
-skiej gzy Gierymskiego zasady. W  gruncie rzeczy, tkwi wciąż 
w monachijskiej recepcie, a tylko powierzchownie dostraja się do 
istotnych założeń budowania obrazu- kolorem, i 'formą.

Rozgraniczeni© tutaj j©sj: w łaściw ie bardzo wyraźne. I tak 
'Rodakowski, Gierymscy, Boznańska, lub -Podkowiński, Kotsis, Pan­
kiew icz i Ślewiński,. jak pópfżedhio Midhalówski, traktują każdy 
centymetr płótna, jako-równie w ażny czynnik w całości -obrazu. 
Wiedzą, że głowa, nęka, suknia czy draperia, jabłko, niebo, koń, 
dom ćży drzewo są tematem |  zagadnieniem ‘malarskim; że światło 
i  cień to jest kolor, że obraz musi mieć? całość logicznie zbudowaną, 
że rysunek wiąże się integralnie barwą, la ńie może być trakto-

* trany ośobno, że1 malarstwo polega* n a : kontraście* Torów ciepłycli
i zimnych harmonijnie**żi śdbą zwią?ąnyęh- L że  z. chwilą kiedy 
przystępują do realizowania źjatedslta, muszą n§turę( póaporządko- 
wać prawidłom sztuki. Wyznają tę samą zasadę, ttrofą przed w ie­
kami głosił Łionardo da Vinqi, „że gdzie’się zaczyna sztuka, tam 
się kończy natura". ‘ - * , '

Dobry obraz, jest sam dla siebie zbudowaną całością, gdzie 
-wszystkie barwy i formy tkwią w atmosferze płótna, stwarzając 
■ nowy-.świat, a  n ie bezwolne powtórzenie natury.

Obojętne jest, czy «ci ludzie należą do epoki romantyzmu, 
czy impresjonizmu, cży historycy sztuki zaliczą ich do tej albo 
innej grupy,- ważne Jest to, nie-co, ale jak malują. ,

, Chcąc być ścisłym  w  mojeb rozważaniach, nie mogę się zado-
• wolnić ogólnikowym potraktowaniem Rodakowskiego,' Boznańskiej

i Pankiewicza. W spominałem już, że pierwszy Z tych artystów, 
i w ystępuje równocześnie, z  Matejką. Rozkwit jego twórczości przy­

pada na okres paryski. Mimo że obok niego panuje wszechwładnie 
romantyzm, on jest w  siwej sztuce bardzo opanowany i zrówno­
ważony. Rodakowski m aluje w  bardzo spokojnej. Skromnej ale głę­
bokiej gamie z dużą powagą i prostotą. Każde zagadnienie jest 
głęboko przemyślane, w szystko jest, zrównóważdhe, ńie ma przy­
padkowych, niespokojnych płaszczyzn, kolor jego przeważnie 
lokalny, jest z. ogromną finezją zharmonizowany i kontrastowany. 
Jego portrety, to  n ie są kopie modela, a le  są obrazem, w  którym  
model istnieje jako główgpy czynnik, integralnie i po tnalarsku 
związany z całością kompozycji formalnej płótna. Dzieła jego, tak 
jak i Michałowskiego skmlą swojej wartości, należą do ogólno­
europejskiego dorobku.

Bardzo ciekawym zjawiskiem dla nas jest Boznańska. Urodzona 
w Krakowie i wychowana, jeś li chodzi o  jej sztukę w  Monachium, 
jest artystką również- o  europejskich Walorach, o brzmieniu par 
©źellenee pj©- moira^ijskim.

Mimo że sama temu |;ąteigorycznie przeczyła, jest w  zasadzie 
^Ściśle związana z  Imprteśjonfemu. Z Monachium właściwie
pic nie pozostało w jej pracach. Przeszła, mimo to że ząwsze za­
strzegała się  że jeśt uczennicą Monachium, przóZ to środowisko, 
ale instynkt prawdziwego artysty, nie pozwolił jej zarazić się  wa­
dliwymi naleciałościami środowiska. Tworzy w  bezpośrednim kon­
takcie z naturą,, jak się  sabaia wyrażała, maluje ton po tonie z na­
tury. Buduje a raczej muruje swój obraz drobnymi dotknięciami 
pędzla, wyłaniając formę mocną, kolorem bardzo delikatnym, a jed­
nak zdecydowanym ? pąwnyni. u' niej właśnie te? całej pełni widać 
ważność całego eentym ew nobrazń , jego scalenia i harmonii. 
W szystko1 co  zrobiła jest czystym  malarstwem, bo wyraz czy eks­
presja portretowanego modela,; są pokazane wyłącznie środkami, 
którymi rozporządza jako malarz.

(Ciąg dalszy nastąpi)

pociągu •— 19.20, przyjazd do' Warszawy 
21.41.

Przejazd na trasie Warszawa — Łódź 
kosztuje 528 zł, co równa się. cenie biletu 
na pociąg pośpieszny pląs miejscówka.

Wagony motorowe wraz z przyczepka- 
mi wyremontowane zostały w  warszta­
tach pruszkowskich. Prace nad remon­
tem  rozpoczęto jesienią nb. roku. W nie­
długim czasie wyremontowane będą dal­
sze trzy komplety. Obecnie gotowych jest 
7 jednostek (wagony motorowe wraz z 
przyczepkami). W dalszych planach prze­
widuje się uruchomienie połączenia War­
szawa—Radom, a  następnie Warszawa — 
Katowice.

1-go czerwca
walny zjazd Komitetu  
Słow iańskiego w  Polsce

WARSZAWA. Dnia 1 czerwca br. 
w Warszawie odbędzie s ię  W alny 
Zjazd Krajowy Komitetu Słowiań­
skiego w  Polscfe, w  którym udiiał 
wezmą członkowie Prezydium Ko­
mitetu Słowiańskiego —- po 3-ch de­
legatów z  wojewódzkich oddziałów  
Komitetu oraz przedstawiciele towa­
rzystw przyjaźni z innymi państwa­
mi słowiańskimi, w  liczbie p ięcia  ż 
każdego towarzystwa.

Referat ideowo-programoWy Wy­
głosi tow. min. Świątkowski, zaś 
referat organizacyjny wiceminister 
Trojanowski.

Na zjeździe omawiana będzie 
sprawa uzupełnienia statutu oraz 
nastąpi wybór nowych władz Prezy­
dium.



TY G O D N IO W Y
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N A P R Z Ó D  S p o d ó w # N A P  R Z O D U 
DOLNOŚLĄSKIEGO

Sukces piłkarzy Dolnego Śląska
Z Zagłębiem 0:1, z Dąbrową 4:1

Piłkarzom należą się gratulacje. Mówiąc 
szczerze, obawialiśmy się bardzo wyniku so­
snowieckiego. Wszak drużyna Zagłębia — 
RKU, znajduje się na czele drugiej grupy w 
rozgrywkach o wejście do ekstraklasy, a w na­
szej . reprezentacji brak było rozkapryszonych 
zawodników świdnickiej „Polonii", z których 
nie skorzystał kpt. związkowy. Okazuje się, że 
p. Wójtowicz miał jednak rację. Zwycięstwo z 
Dąbrową Górniczą w stosunku 4 :1 i zaszczyt­
na porażka z Zagłębiem o : 1 w'zupełności tłu­
maczy postępowanie władz wobec świdniczan, 
którzy nie raczyli przyjechać >na mecz trenin-’ 
gowy, poprzedzający zawody w Sosnowcu.

ZAGŁĘBIE — DOLNY SLĄSK 
i  : 0 (1 :0 )

Już pierwsze minuty gry są b. emocjonujące, 
Ataki Dolnego Śląska są koncertowe i suną jak 
lawina na bramkę przeciwnika. W i r  minucie 
Sambor podał piłkę Zmierzchotowi, który mi­
nął i dośrodkowa!, a nadbiegający Dudek od­
dał piękny strzał obroniony przez doskonale 
grającego bramkarza Zagięta, W zo minucie 
gry Sierzęga po solowej akcji przedostał się 
na pole bramkowe przeciwnika. Oddany z bli­
skiej odległości strzał minął bramkę o centy­
metry. Następuje’ szereg kontrątaków reprezen­
tacji Zagłębia, które dają poić do jjópisu' Hym- 
czakowi. Zbiera on też rzęsiste brawa sosno­

wieckiej publiczności Jeden z ataków gości u- 
wieńczony zostaje zdobyciem bramki. Strzelcem 
jest. Cerek, który wykorzystał podanie Macugi.

W drugiej połowie Zagłębie dokonało przesu­
nięć w zespole. Obustronne ataki stają się łu­
pem dobrze grających bramkarzy i wynik po­
zostaje nie zmieniony:

W drużynie Dolnego* śląska najlepiej gra! 
atak, a zwłaszcza prawa strona i Sambor p a  
środku. Doskonale grał również bramkarz 
Hymczak. Zespół Dolnego Śląska grał w na­
stępującym składzie:
Hymczak („Garbarnia" Brzeg) — Chełczyński, 
Dąbrowski (obaj „Pafawag") — Halicki, Pól- 
koszek (obaj ,,Pafawag“), Waś („Gaz" ' f c  
Sierzęga („Burza"), Borek (L &S),v Sambor 
(„Pafawag"), Dudek (TUR Jel, Góra), Zmierz- 
chol (I. KS.)).

d o l n y  Śl ą s k  — d ą b r o w a
4 : 1 ( 1 : 0 )  .

Drugi mecz naszej reprezentacji zakończył 
się' wysokim i zasłużonym zwycięstwem. Dru­
żyna nasza przewyższała reprezentację Dąbro­
wy pod każdytn względem, mając przez cały 
czas zawodów przygniatającą przewagę.

Bramki zdobyli Sambor — . a, Borek — a. 
Honorowy punkt dla Dąbrowjy zdobył Bana­
sik. '■ *' , M. D.

KS OM TUR (Strzelin) — PROMIEŃ 
2 : 2  ( 1 :2 )

W meczu o mistrzostwo klasy Ą, dru­
żyna OMTUR-u ze Strzelina uzyskała 
zaszczytny wynik remisowy Z silną dru­
żyną Prómień 2:2 (1:1).

Gra stała na - dobrym poziomie i obfi­
towała w  ładne sytuacje podbramkowe.

Bramki dla TUru zdobył Kijowski:
Sędziował dobrze Zybura.

Olejnik o krok od nokautu
MKS — ŁKS 9:7

Finałowy mecz między MKS-ein z Gdyni, 
a Łódzkim RS-em zakończył się zwycię­
stwem milicjantów w ' stosunku 9:7. Zawo­
dy wywołały zrozumiałe zainteresowanie i 
Stały na wysokim poziomie. Sensacją me­
czu była porażka mistrza Polski Olejnika 
w walce z młodym Iwańskim. Olejnik był 
w pierwszej rundzie groggy, znajdując się 
trzy razy na deskach.

Bardzo dobrze walczył Marcinkowski, 
który dzielnie stawia! czoło; Antkiewiczo- 
wi.

Wyniki techniczne:
musza — Sowiński (MKS) nie rozstrzyg­

nął walki ze Stasiakiem, (ŁKS)i' .
kogucia — Umiński (KIKS) pokonał zde­

cydowanie na punkty Pawlaka (ŁKS);
piórkowa — Antkiewicz (MKS) osiągnął

minimalne zwycięstwo z dobrze walczącym 
Marcinkowskim (ŁKS);

lekka — Skierka (MKS) pokonał przez 
techniczne k. o. w drugiej rundzie Gierusai 

pólśrednia — Iwański (MKS) pokonał 
Olejnika (ŁKS). W pierwszej rundzie Olej- 
ńik był trzykrotnie na deskach, będąc pod 
koniec nieprzytomny. W drugim starciu 
Olejnik doznak rozcięcia policzka i sędzia 
przerwał walkę. Zwycięstwo przyznano 
Iwańskiemu, który do momentu kontuzji 
miął wybitną przewagę punktową.

średnia — Pisarski (ŁKS) pokonał na 
punkty Szymankiewicza (MKS): 

półciężka — Niewadził (ŁKS) wypunkto­
wał Licka;

ciężka § J  Żylis (ŁKS); po nie ciekawej 
sgalce uznany zostaj za zwycięzcę w spot­
kaniu z Wielińskim (MKS).

; ”  W ringu sędzlówał Derda.'

ZSRR mistrzem
Europy w koszyków ce męskiej

W finałowym spotkaniu o mistrzostwo 
Europy w koszykówce męskiej, drużyna 
ZSRR pokonała zeszłorocznego mistrza Cze­
chosłowacji w stosunku‘ SS ‘: 36. Po zakoń­
czeniu rozgrywek punktacja przedstawia się 
następująco: : '

I miejsce ZSRR
II „ Czechosłowacja

III „ Egipt ‘
« 7,. " Belgia-:

. | f f i .„ Francja’
VI „ Polska

Ogółem startowało Mipąńśtw.

Tłoczyński przegrywa
w fina e w Bournem outh  

W turnieju tenisowym, odbywającym się 
w Bournemouth, Ignacy Tłoczyński uległ 
W spotkaniu finałowym mistrzowi Połud­
niowej Afryki Sturgesso wi 9:11, 1:6, 6:4.

Dzień PZPN
W rozegranych z okazji „Dnia, PZPN“ 

spotkaniach piłki nożnej padły następują­
ce wyniki:
; W Łodzi reprezentacja Warszawy zremi­
sowała z reprezentacją Łodzi 2:2.

W Olsztynie reprezentacja Olsztyna po­
konała reprezentacją: .^arszawy 7:4...

W Białymstoku, tamtejsza reprezentacja 
pokonała Warszawę III 2:1.

W Poznaniu Kolejowy KS wygrał z War­
tą W stosunku 2:1.

O ficerskaSzkołaP iechoty-K K S Odra 6:2 (2:1)
Wrocław posiada obecnie jedną drużynę pił­

ki nożnej więcej. Jest nią drużyna Oficerskiej 
Szkoły Piechoty, przeniesiona niedawno z Kra­
kowa. Zespół ten jest drużyną doskonale zgra­
ną, 6 wysokim poziomie technicznym. Słabą je­
dynie jest linia obrony, grająca niezbyt'zdecy­
dowanie.

O bramkarzu zasadniczo trudno jest coś zu­
pełnie peyąnie powićdsić, góyi zmuszony był 
do interweniowania nader rzadko. Pomoc umie 
współpracować z atakiem, zasilając go częstą 
pjlkami, wybija się tu na czoło środkowy, Ro- 
szak. Najjaśniejszymi jjunktami napadu są środ­
kowy, Ryś, dysponujący ostrym strzałem, z 
każdej pozycji oraz prawoskrzydłowy Orfoś, 
którego precyzyjne centry budziły za każdym 
razem należyte uznanie publiczności.

„Odra" w osłabionym składzie wypadła bla­
do na de doskonale grającego zespołu wojsko-? 
wych.

Gra rozpoczyna się obustronnymi atakami 
przy lekkiej przewadze „Odty" dla której pro­
wadzenie uzyskuje Lewicki. Powoli inicjatywę 
przejmują wojskowi i nie wypuszczą jej już 
do końca meczu. Urbański ładnym strzałem 
wyrównuje, ą niebawem Kumela ustala wynik 
do przerwy na 2 :1 dla QSP.

Po przerwie WKS opanowuje całkowicie bo­
isko, „Odra" odgryza się jedynie rzadkimi Wy­

padami, które likwiduje z łatwością obrona, ty j  
pierwszych minutach OSP uzyskuje dalsze dwie 
bramki ze strzałów Rysia. Przy stanie 4 :1  dla 
OSP ; niespodziewany błyskawiczny _ wypad, 1 
„Odry" kończy się zdobyciem bramki przez.1 
Janika. Następnie Ryś ma okazję podwyższl l l  
wynik egzekwując jedynastkę za rękę na poili 
karnym, piłka mija jednak bramkę.'
; Gła tóćzy się już wyłącznie prawie na poło.3 
wie „Odry". Po ładnej kombinacji DwernięEl 
podnosi stan meczą ha 5 : 2, a na kilka minut |  
przed końcem Ryś ustala wynik spotkania na j 
ó : a dla WKS.

Zawody prowadził b. słabo ob. Staniszewski I 
Ar. ■ v3

Oficerska Szkoła Piechoty— 
MKS ,Juvenia"

W rozegranym towarzyskim spotkaniu piłki j 
ręcznej MKS ,Juvenik“ pokonał zespól Oficer- |  
skiej Szkoły Piechoty w siatkówce 1 : o (15 : 5, 
I j  : 13), ulegając w koszykówce różnicę jednego 
punktu 25 :36 (10: to). Siabe wyniki graczy \ 
„Juvenn“ tłumaczy, się osłabieniem po roze- 1 
granych na krótko przed tym spotkaniem i 
spotkaniach o mistrzostwo Wrocławia.

Pierwsze regaty we Wrocławiu -
otwarcie sezonu wioślarskiego AZS

W dniu 4 maja 1947 r. w ramach otwar­
cia sezonu wioślarskiego sekcji wiaślar- 
skiej A.Z.S. 'Wrocław, odbyło się ó godz. 
11.30 wciągnięcie flagi na maszt, defilada 
jtodzi, którą odebrał prezes AZS d r Lo­
renc, a następnie wewnętrzno-klubowe 
regaty na> Odrze, w, których wzięły udział 
2 jedynki, 2 dwójki podwójne, 2 czwórki 
ze sternikiem (żeńskie), 3 czwórki ze ster­
nikiem (męskie), 2 ósemki. W konkuren­
cji łodzi półwyścigowyCh na traki# ok. 
2.000 m dla osad męskich, a na długości 
ok. 1.200 m  dla osad żeńskich, osiągnięto, 
następujące wyniki:

Bieg I. jedynki: i
. to r 1. Postołski 

tor 2. Mrowieć
zwyciężył Postołski o dwie długości łodzi.

Zakończenie turnie-u zapaśniczego
W Hali Ludowej zakończony został tur­

niej zapaśniczy. Pierwszą nagrodę zdobył 
.Krysmalski, który w decydujące] walce po­
konał Nowaczyka.

Oczekiwana z drużyn zainteresowaniem 
walka wolno-amerykańska Apostolidiis — 
Jakubowicz, zakończyła się niespodziewaną 
porażką Greka.

SPORT w USA
NOWY JORK. Najlepszy amerykański sprin 

ter na 400 m Elmore Harriś, który w 23-ch 
Spotkaniach z Herb Mc. Kenley’em pokonał go 
2r razy i jest nieoficjalnym rekordzistą świata 
na tym dystansie, sprawił niemiłą niespodzian­
kę Amerykańskiemu Komitetowi Olimpijskie­
mu, podpisując umowę z zawodową drużyną, 
piłkarską. Mistrz Ameryki na dyrt. 440 y 
(402 m), który przebiegł w 46 sek., oświadczył 
dziennikarzom, że do przejścia na ?aw,odow- 
stwo skłoniły go zbyt niskie zarobki, jakie 
przynosi mu krawiectwo.

18-letnia mistrzyni świata w jeżdzie figuro­
wej na lodzie Barbara Ann Scott (Kanada) pro­
wadzi obecnie pertraktacje w Hollywood w 
sprawie przejścia ną zawodowstwo. Prasa ame­
rykańska jest zdania, że Barbara Ann Scott 
posiada lepsze warunki do zrobienia kariery, 
zarówno w filmie, jak ? rewii, niż Sotna He-

Na zawodach w Los Angelos zawodnik ka­
lifornijski Mel Patton uzyskał w biegu na izo y 
Dor m) wynik 20,4 sek.; czas ten jest tylko 

o,i sek. gorszy od rekordu światowego Jesse 
Owensa. Wobec tego, że Herb Mc. Kenley u- 
zyskał przed tygodniem identyczny czas, spo­
dziewa, się ogólnie, że spotkanie obu tych za­
wodników przyniesie nowy. rekord światowy. 
Na. tych samych zawodach Patton przebiegł 
ióo‘ y w doskonałym czasie 9,4 sek.

Wszystkie bilety na męcz bokserski między 
reprezentacją Europy i Ameryki, który odbę­
dzie się W Chicago, zostały już rozprzedane. 
Reprezentacja Europy stoczy poza tym jeszcze 
dwa mecze w innych miastach Ameryki.

W Miami na Florydzie zakończył się tur­
niej tenisowy. W finale gry pojedynczej Wil­
liam Talbert pokonał Buddy Behrensa w sto­
sunku 6 :4, 6 : 2.

Podczas, kiedy u nas zapomnieliśmy ju to  srogiej zimie,. w północnej hnlandii można jeszcze 
używać' przyjemności sportu łyżwiarskiego na świeżym powietrzu.

(Foto . Keystone SAP)

Joe Baksi, pogromca, Woodcocka. który od­
rzucił propozycję walki o mistrzostwo z Joe 
Louisem, stoczy w dniu r j  czerwca br. walkę 
z mistrzem Szwecji Olle Tandbergiem. Wobec 
chwilowego wyeliminowania Woodcocka z bo­
ksu na -skutek złamania szczęki, Tandberg jest 
obecnie najlepszym pięściarzem w. ciężkiej yr 
Europie.

Mistrzostwo w kanadyjsko-amerykańskiej za­
wodowej lidze hokejowej zdobyła drużyna 
„Toronto Mapie.,Leafs“, która w decydującym 
spotkaniu pokonała „Montreal Canadians" 2:1. 
Zwycięzcy zdobyli jednocześnie puchar Stan­
ley’*- ^ ,v,-‘ '■ ::
! Międzynarodowy bieg maratoński w Bostonie, 
w którym uczestniczyli zawodnicy 9-ciu naro­
dów, zakończył się zwycięstwem koreańczyka 
Yn Bok Su w czasie 2:25,39 godz.. — co jest 
nowym rekordem tego biegu rozgrywanego od 
z$ <lat. Koreańczyk prowadził przez cały czas, 
mając stale za sobą mistrza Europy, Fina Hie- 
tanena, który ukończył bieg na drugim miej­
scu w czasie 2:29,19 godz. Po przerwaniu 
taśmy Hietaoen zemdlał. Trzecim byl Amery­
kanin Vogel — 2:20,00 godz. Z innych zawod­
ników europejskich Grek Ragazos zajął;, szóste 
miejsce, mistrz Turcji Koru — 7-me miejsce, 
wicemistrz Europy Fm Muinonen — 9-te miej­
sce, a Zeszłoroczny zwycięzca Grek Kyriakides 
znalazł się dopiero na 10-tym miejscu.

Wicemistrz Polski Pięta, pokonał w 22 
minucie Kołatę, rzucając przeciwnika chwy­
tem tóur de tete. , '  *

Brutalny przebieg miała wałka Waligó­
ry z Nowaczykiem. W aligóra nie mogąc 
pbdołać technice Nowaczyka, starał się 
nadrobić braki brutalnością- W 24 minucie 
Nowaczyk przygwoździł Waligórę do 
maty.

W kolejnej walce Dajewicz pokonał A- 
postolidusa. Jakubowicz zwyciężył Smoła.

Decydującą walkę o tytuł mistrza turnie­
ju stoczyli Krysmalski z Nowaczykiem. W 
25 minucie zwycięstwo odniósł Krysmal­
ski. Arbitrem turnieju był Mikuła, który z 
powierzonego zadania wywiązał się b.‘ dob­
rze.

OLLE TANDBERG NAJBLIŻSZYM 
PRZECIWNIKIEM WOODCOCKA 

Pierwszym przeciwnikiem mistrza Europy 
wagi ciężkiej Bruce Woodcocka (Anglia), któ­
ry przebywa obecnie w szpitalu, lecząc złamaną 
szczękę, będzie mistrz Szwecji Olle Tandberg. 
Spotkanie obu tych zawodników odbędzie się 
po wyleczeniu kontuzji mistrza Europy.

Jak wiadomo, poprzednio mecz między, nimi 
zakontraktowany był ha grudzień ub. roku, lecz 
nie doszedł do skutku ze względu ńa: chorobę 
menażera Tandbergą, który nie chciał zgodzić 
się na samotny wyjazd swego pupila.

HUDDERSFIELD TOWN — HOLANDIA 
4:1 (1:1)

Pierwszoligowa drużyna angielska „Hudders- 
field Town* pokonała wczoraj w Rotterdamie 
reprezentację piłkarską Holandii w stosunku 
4:1 (1:1)1

Mecz ten był spotkaniem treningowym repre­
zentacji Holandii przed międzypaństwowym 
meczem z Belgią, który się odbędzie w Antwer­
pii 4 maja.

W Jeleniej Górze grają w  piłkę nożną
TS „Naprzód-Lipiny" zwyciężył „WUZ" 
W sobotę, odbył się na boisku jeniogór- 

skim mecz towarzyski w piłce nożnej po­
między TS „Naprzód-Lipiny" z Lipin i KS 
„WU2“ z Cieplic. Zwyciężył „Naprzód-Li­
piny" ,w stosunku 6:1, do przerwy. 1:1. Prze­
waga gości w drugiej połowie meczu była 
przygniatająca. Jedyną bramkę KS „WUZ" 
uzyskał z rzutu karnego, (jz)

RKS „SIŁA" — KS ENERGETYK" 4:1 
W meczu towarzyskim jaki się odbył w 

niedzielę w Jeleniej Górze pomiędzy RKS 
„Śila" i  KS „Energetyk" zwyciężyła „Siła" 
w stosunku 4:1,. (3:0). (Jz)

KS KAPŁON" — KS „WOLNOŚĆ", 
KOWARY 3:1

W niedzielę, odbył się w Jeleniej Górze 
mecz piłki nożnej o ' mistrzostwo klasy B 
Dolnego Śląska pomiędzy KS „Wolność": 
Kowary i KS „Zapłon" Jelenia Góra.

Zasłużone zwycięstwo odniósł „Zapłon", 
co przyszło mu tym łatwiej, że goście gra­
li w 10-kę z powodu niedyspozycji środko­
wego napastnika. Wynik meczu był 3-it <j0 
przerwy 1:0 na kotzyść drużyny jelenio­
górskiej. (jz)

Bieg II. dwójki podwójne bez s te m t ; ^  
tor 1. Bobrowski, Kapko 
tor 2. Iwankiewicz, Roman Stan. 

zwyciężyła osada toru II o niespełna jed­
ną długość łodzi.

Bieg III. czwórki ze Sternikiem żeńskie: 
te r  1. Wyszkowska, Buszczak J., Szu- .

ster, Buszczak T.; sternik Gac. ; 
tor 2. Kabacińska, Sauer, , Fedeczko, 

Mróz; sternik Jam^ożanką 
zwyciężyła osada toru 1.

Bieg IV. czwórki ze sternikiem  (męskie) 
tor 1. Magdziarski, Kołodziejczak, J 

Dziedzic, Wencel; st. Lepiamta. ? 
tor 2. Dacko, Niedźwiecki, Skibiński, 

Ubysz; sternik Dotzauer. 
to r 3. Janowski, Gajewski, Chmie-1 

. lewski, Walewski; 
sternik Dobrowolski

W biegu tym zwyciężyła osada toru 1; | 
natomiast osada toru .3 wycofała się z 
biegu na skutek pęknięcia wiosła. Zaziia- 
cza się, że do połowy toru osadą ta pro­
wadziła pierwsza w  doskonałej formie.

Bieg V. Sensacją dnia był bieg ósemek 
w  składzie:

tor 1. Kostecki, Romaniuk, Zwoliński, i 
- Ostromęcki, Czajkowski, Ber- 
nacki, Żur, Żeligowski; 
sternik: Hawrylak. 

tor. 2. Czerner, Browarski, Łukomski, 
Szoda, Stańda, B eu th ,. Buck, 
Heiman; sternik: Krynke.

W biegu V do *U długości toru  prowa- i 
dziła nieznacznie osada na torze 1, dopie­
ro ostatnimi pociągnięciami na finiszu, 
osada na terze 2 wyrównała,.przychodżąira 
razem do mety ze współzawodnikami.

Czasóty ze vraględu na  silny nurt Odry ; 
,i w iatr z prądem, n ią  podajemy.

Regaty niedzielne AZS-u Wrocław by- ; 
ły  pierwszą tego rodzaju imprezą - we ] 
Wrocławiu, W dniu 4 maja, jak  co rocz- • 
ntó; w pierwszą niedzielę m aja we wszyst*;| 
kich klubach i sekcjach wioślarskich w. j 
Polsce, nastąpiło otwarcie seśonu i odby­
ły się podobne regaty. Z.K.

^ W I E C I E ,^

■ . . .O pole — Wrocław mecz piłki nożnej *1 
puchar Ziem Odzyskanych odbędzie się w dids 
i f  hm. na stadionie IKS-u.

• ..  W roku bieżącym rozegrana zostanie jó-\ 
dynie I-sza runda rozgrywek o puchar śp. ksA 
łuty, - ■ . - . ..^gi
Terminarz spotkań: 
t f  maja: Kraków — Łódź;
8 czerwca: Kraków — Śląsk i Poznań — 
szawa;

22 lipca: Warszawa — Łódź;
10 sierpnia: Łódź — Śląsk i Warszawa — Kr*1-, 

ków;
r4 września: Łódź—  Poznań;
12 października: Śląsk — Warszawa i  Poznsź 
— Kraków.

. . .  Według oficjalnego komunikatu jrsttcsr. 
sme Ministerstwo-finansów udzieliło subiT 
dmm dla kandydatów na reprezentantów 
cji na Olimpiadę londyńską w  wysokoici~t*Q 
milionów franków, Suma ta została p n f ^ Ę  
czona na koszta związane z  treningami o ^ K m  
eztyków.

• • • Doskonały lekkoatleta polski Adamczyk 
Z miejjsbpwej ,j0 dryu  — powrócił ze Sżcttmn  
i po krótkim pobycie we Wrocławiu, -udał *; 
na obóz do Jeleniej góry.

. . .  Mgr Kamizela, popularny działacz 
„Odra" wybrany zastał radnym MKNs
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Ryby są tańsze od wołowiny i zdrowsze
» 'Przed wojną nie byliśmy państwem mor- 
Hddb t^a ^ąsldię skrawku Wybrzeża PoJ- 
|» e g o  byjo stosunkowo mato rybi Jeszcze 
turniej docierało do województw centralnych 
p  południowych. Dorsz był u nas prawie 
jLgieznany.
K  Postawa ryb z obfitujących w  nie rzek 
|#olesia do dalej położonych terenów była 
jpiUlinalną.1 Qlatęgó też sezonie *-*- na'Poi- 

lesiii ryby kosztowały bardzo tanio a w po- 
Bzóstałych województwach w porów-

!LEGNICA
DALSZY CIĄG REJESTRACJI 

NIEMCÓW
«r(b l) W wyniku ponownej rejestracji 
ppemcóW osiągnięto 'cyfrę 3200 osób. 
BPjerwszy transport zawierający 1500 osób 
pryruszył dnia -3 maja br. Następne trata- 
isjorty odejdą jeszcze w ciągu bielącego 
piiesiąea,-

| ;  NAPRAWA DRÓG I  CHODNIKÓW 
|§(b l) W Legnicy przystąpiono do naprawy 
(dróg i chodników, Liczne wyboje na jeżd- 
?• niach i Chodnikach niejednokrotnie groziły 
jfeeehodniom kaleętwem. Obecnie napra­
n ia ,  się jezdnię i chodniki prży ul. Lubeć- 
[ Mego..

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
K  fbl) W ubiegłym miesiącu odbyło się u- 

roczyste odsłonięcie sztandaru Związku 
Kawodowego Pracowników Samorządo- 
■liychw Legnicy.

O Roszenia drobne
H A N I )  ! O  W g

Oddział Związku Zawodowego Transportow­
ców R. P. Jelenia Góra - Cieplice, podaje 
do wiadomości członkom, Ze wybory nowe- 
go Zarządu odbędą się dnia 11. '5. 47 r. o 
godz. 9-tej rano, w sali własnej przy ulicy 

R ejow ej 39. Przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe. Zarząd. (1354)

w o f N p  Po s a d y

Pomocnica domowa potrzebna z rekomenda­
cjami. Warunki dobre. Wrocław, Potęckife- 

Igo 3? (Karłowice.) - . (1375)

i \  l ( W 4 ł N I ( N  i A

Unieważniam zgubione. dokumenty: za­
świadczenie. RKU Z dnia 9. XI. 45 r. nr. 726, 
t e  daną w Legnicy, Anklewicz Feliks, wieś 
[Ujazd, gm, Dolne Poie, po.w> Legnica. (1376)

Unieważniam , zgubione dokumenty: kartę 
pięstracyjną RKU oraz kartę repatriacyj­
ną wydaną przez PUR Legnicą, Firlej Ste­
fan, Ujazd, gm. Dolne Pole, pow. Legnica.

, (1377)
[Unieważniam skradzione dokumenty. we 
jWrodawiu, dnia 25. III. 47 r., na nazwisko 
[Anna Lisiak. y  - >■) (1378)
[Unieważniam dowód PKP 05030, na nazwi- 
p  Zimny Feliks^ zaświadczenie RKU, wy­
dane Koszalin, skradzione we Wrocławiu, 

3!-V.’ 47, zamieszkały Koszalin, "ul. Polna 9.
... |  ; .. ■ (1379)

Unieważniam zagubione dokumenty: kartę 
fejkjrącyjną, metrykę urodzenia, legi|yma-: 
TOTSJfc'. Znalazcą wyżej wymienionych do* 
pStfeńtów wraz z portielęm, proszony jest 
■ jM ot, [pod adresem Łoś Stanisław,' wieś 
Kjnewo 68, pocz. Łomnica, pow. Jelenia 
Sgf%[ , 1 ■ '■ ; (1380)

.Unieważniam skradziony dowód osobisty, 
ptartę repatriacyjną i prawo jążdy szofer* 
pkie, .Władysław Barzyński.' * (1381)
[Unieważniam skradzione dokumenty:' kartę 
IMtóaćyjną w-ydąną w Paderborn (Ńięfń- 
H^SIWiadczenie dOmObimącyjrie, wyda- 
88 w Danii, na nazwisko Cichowicz . Józef,' 

.Waz Wymeldowanie z Łodzi Cichowicz An- 
oa. .Znalazca proszony o przesłanie do 

(Kom. M. O. w Jeleniej Górze. , (1382)
I Unieważniam kartę rejestracyjną wydaną 
ijtaez RKU Kłodzko w maju 1946, na na­
zwisko Duda Józef, Lewinów, pow. Kłodzko. 

. - ’ • (1383)
[Unieważniam zgubioną kartę przesiedleń­
cy, wydaną przez gm. Zbeęhy, pow Koś- 

-Michalski Józęf. • :y ■ - .' (1384)

• Pracownia szewska •

Gorczycki Feliks
W rocław  O grodow a 97

r  T o w . ' .

P r z y j a c i ó ł  t o ł n i e r z a  ~
przyjmie buchaltera, znającego 
I"1* buchalterię przebitkowa, 
Warunki dobre do omówienia 

Zg taszać się osobiscie 
z ppdairem i życiorysem. 

Wtocław-Zalesie uL Szymanow­
skiego 7 dojazd tramwajem 
uu9 od godz. 8 -16  i od 16 do Ź0 

Karola Szym anowa >i«go 25

maniu z ceną masła czy mięsa - -  płacono za 
nie drogo.
, Pó wojnie wrócił do nas. szeroki pąs 
nadbałtyckiego wybrzeża i bogate w jezio­
ra rybne województwo olsztyńskie. Wy­
brzeże nasze i Pomorze .pokryło się siecią 
spółdzielni rybackich, powstały , ryb&kie 
szkoły, odkryto nowe miejsca ' połogów, 
dostarczających Codziennie ogromne ilości 

-tyb. Morski Instytut Rybacki bada gatunki 
naszych ryb. Coraz bardziej rozwija się 
przetwórczość rybna.

Sprzedażą ryb zajmuje się Centrala Ryb* 
na, mająca swoje oddziały w każdym wo­
jewództwie. Oddziały te są hurtowniami dla 
sklepów detalicznycn i prywatnego kupiec- 
twa. Skłepy detaliczne Centrali Rybnej ma­
ją za zadanie rozprowadzić jak największą 

(ilpśó ryb w  .den|k najtaniej [ąj^łkulóWańei.
Dolnośląski: Oddział Centrali Rybnej, roz.* 

począł pracę sw ą w roku ubiegłym. Wo­
jewództwo nasze nie jest terenem rybnym, 
a mimo to, ryb jest dość w naszych skle*: 
pach. Sprzedaje się w nich ryby słodko- 
wodne, morskie in o w y  dla na$ gatunek 
ryb morskich -— dorśze. Wrocławska Cen­
trala Rybna po pierwszym roku działalno­
ści ma już swoję pododdziały w Wałbrzy­
chu,’ Jeleniej Górze i Kłodzku, a te dyspo­
nują filiami W powiatach.- W samym Wróć-*

ławiu jest 5 sklepów detaticznych Centrali 
Rybnej, Liczba ich wzrośnie w roku bieżą­
cym w dwójnasób. J j  
' Dostawa ryb koleją jfest w tym roku 
znacznie sprawniejsza niż w roku ubiegłym. 
Ceną ryb porównaniu ż .iinym i. ąftyku: 
łatei spożywczymi jest niska. Jeden kg. dor­
szy kosztuje zł. 35, podczas gdy ceną 1 kg. 
mięsa wynosi zł. 250 —.350, a l kg. masła 
średnio 600 zł.

Wartość kaloryczna dorszy . jest duża, w 
smaku są doskonałe. Lepiej sytuowani mo­
gą pozwolić sobie na droższe gatunki, jak.: 
karpie i szczupaki, których cena nie prze­
kracza jednak 200 zlptychza 1 kg.

Popyt ną ryjjy jest- u nas na ogół, mały. 
Nie mamy tradycji częstego' ich spożywa­
nia, Przywykliśmy też nie doceniać rzeczy 
tanich,'co jest w tym,,wypadku oczywistym 
błędem. Nie, ma powódu, 'd la któtego np. 
dorsze , miałyby, łrosżtćiwąć drogo, skoro 
dzienny pgłów f̂ch jest bardzo obfity, a w 
obecnym sezonie spodziewamy się j>oło» 
wu aż 60.000 ton. ,.|

Polskie dorsze - kupuje chętnie Austrią 1 
Czeehoslpwącja. Dlaczego nię m am y‘konsul* 
rńować ich sami w 'dużych ilościach?

Niech poftiyślą o tym gospodynie i „gło­
wy domu". D. Ę.

JgŁENIA DORA
ŚW IĘTO OŚW IA TY

(Jz) Dzień 4 maja był na terenie całej 
Polski „światem oświaty". W Jeleniej Gó-. 
rze odbyły się tegó dnia dwie rzeczy: 
zbiórka uliczna i  akademia. W kweście u- 
Uczhej brała udział wyłącznie młodzież,- 
która zbierała datki na oświatę, na książ­
kę polską. Książka taka jest szczególnie 
cenną rzeczą[ na Ziemiach Zachodnich.' 
f  •W. godzinach przedpołudniowych w nie­
dzielę odbyła sic w sali Teatru Miejskiego 
ąkądemia z^występami zespołów młodzieży* 
szkojńej. Występy, te stały na wysokim! 
poziomie i szkoda! że na akademie przy­
szło tak mało ludzi dorosłych.
, • Po tym pfżemówieiiiu odbyła się część 
artystyczna akademii. 'Chór i orkiestra 
Państw.' Gimnazjum i Liceum im. St. Że­
romskiego wykonały wspólnie poloneza 
Żukowskiego. Dyrygował prof. Maciejew­
ski.

Na zakończenie akądęmii ' Cała młodzież 
razem* odśpiewała „Nie; rzucim ziemr!“

. JESZCZE DtIZO ŚM IECI. . .
(Jz) Na ulicąch Jejęniej Góry znajduje się 

jeszcze dużo śmieci. Znikają one z jednej 
ulicy, zbierają Się już na drugiej i tak cia- 
gie nie brak miastu tej miłej dekoracji. Ca­
łe szczęście, że.nie iest'jesźcze b. ciepło, 
bo mpgłaby nam grozić epidemia.

! Cieszymy słę, że wskazany przez na« 
śmietnik na ul. KiUd^ógo; (przed budyn­
kiem Rejonowej Centrali Aprowizacji) zo- 
stał już uprzątnięty. Obecnie wskazujemy 
dalsze adresy: ul. Kolejowa, . wprost ko­
ścioły garnizonowego (za murkiem), uł. De­
mokratów, wprost Ubeżpieczalni Spofecz**;*! 
nej, ul. Drzymały,-obok Złotniczej, praż na 
wielu podwórzach leżą dotąd'jeszcze kupy 
śmieci:-

Jeszcze jedno miejsce powinno być u- 
przątnięte i uporządkowane: .przejście z ul. 

.Złotniczej na stadion OM TUR. Pełno tam ' 
śmieci ł pełno kostki, która dawno już < 
powinna być użyta do naprawy, ulic jele­
niogórskich: W okresie letnim na wspom­
nianym stadionie ddbywają się różne za-, 
wody sportowe, na które' przychodzi wielu 
ludzi i znajdujący się tu śmłetnik powinien 
-być najszybciej zlikwidowany.

KINA W JELENIEJ GÓRZE

„Lot“ — film produkcji radzieckiej „Wy- - 
spa skarbów". Początek seansów o godz.
16, 18 i 20.

„Marysieńka® — film produkcji amery- ' 
kańskiej „Niewidzialny wróg®. Początek; 
seansów o godz. 16, 18 i 20.

„Tatry® film produkcłi angielskiej 
„Nieuchwytny Smith®. Początek seansów 
o godz. 17,30 i 19,30, w niedzielę (^święta 
O godz.' 15,30, 17,30 i 19,30,

T A R Y F Y  O  P Ł  A T
Za energię elektryczną pobieraną z sieci Elektrowni m. Wrocławia

t Zgodnie z uchw ałą Miejskiej Rady Narodowej z dnia 30 kw ietnia 1947 r. obo­
w iązują za kwietniowy okres odczytowy tj. przy rachunkach wystawionych po­
cząwszy ód I-go maja 1947 r, nowe ta ry fy .,

Taryfy na oświetlenie
1) Dla gospodarstw domowych.

Taryfy S — 1 a i S — 1 b  pozostają tymczasowo bez zmian.
2) Dla instytucji państwowych, samorządowych; instytucji o charakte- 

rze pubjiczno-społecznym, wojska i przedsiębiorstw państwowych.
Taryfa S — 2 a (dwuczłonowa):
Miesięczna opłata stała od punktu świetl.,-. . » ,  .. 40,—
Opłata za 1 kW h . . . . . , . . - .  . . ,  . . V . . . . . . z ł; . .6,—
Taryfa S — 2 b  (jednoczłonowa): ,
O płata m anipulacyjna miesięczna za licznik . . .  ,  . . . zł. 100,—
O płata za- 1 kW h . . . . . . . . .  . . . . . , . . « . .. zł; 15,—

3) Dla lokali handlow ych przedsiębiorstw państw owych i samorząd.
Taryfa S — 3 a  (dwuczłonowa): • - . M  ■■ ■;•■* f  P |1  .
Miesięczna opłata stała od punktu świetl. . . . .  . , » . .  . . zł. 60,—

, O płata za 1 k w h  . . . . .• . . . . . . . . .  . . > . . .  . zł. 8,—
Taryfa S — 3 b (jednoczłonowa):
Opłata m anipulacyjna miesięczna za 1 licznik ., . . . . . .  . . zł. 100,— 

' '  Oplafś' za 1 kW h . 4 . . ■*. . . . . .• . . . . . ,. . złi 20,—
4) Dla pryw atnych biur i warsztatów, mieszkaj! zawodowych,.... skle­

pów pryw atnych i spółdzielczych, zakładów fryzjerskich, . gabine­
tów kosmetycznych,przychodni lekarskich; lokali gastronomicznych 

, i rozrywkowych.
Taryfa S — 4 a  (dwuczłonowa): . i
Miesięczna opłata stała ód punktu świetl. . . . , . . I .. . . zł.' 100,—
Opłata Za 1 kW h . . .  . .•■ . . . . . . .  . . . . ■ Zł.;,.i5>—
Taryfa S — 4 b  (jednoczłonowa): * " - " •
Opłata m anipulacyjna miesięczna za 1 licznik , . > . . . . .' . . .  zł. 100,—
Opłata za 1 k W h . . . % . .• .■ , . . . i, . , . . .  zł. 30,—

5) Dla oświetlenia klatek schodowych 
Taryfa S — 5 a (opłata ryczałtowa):
w miesiącach II, III, IV, VIII, IX, X do 40 W  zł. 130,— do 60 W  zł. 200,—
w  miesiącach V, VI, VII ' 4. do 40 W  zł. 100,— do 60 W  zł, 15Ó,—
w  miesiącach XI, .XII, I do 40 W , zł. 200,— do 60 W  zł, 300,—
Przy żarówkach p  większej mocy opłaty proporcjonalnie w i ę k s z e . j  w 

, Taryfa S — 5 b (d la , odbiorców ryczałtowych w lokalach Ijaudlo- 
wych) ■— Taryfę S — 5 a mrioży się przez 2.
U w a g a :  Dla gospodarstw domowych pozostaje dotychczasowa 
taryfa ryczałtowa. j  ”,

6) Dla oświetlenia nlic i Otwartych przestrzeni.
Taryfa S — 6 a  (ryczałtowe miesięczna): : ' ; /  . . .  1 i t '
czas od zmroku do północy 'do  300 W  zł. 270,— do 500. W  zł. 300,—
oświetlenia od zmroku do świtu do 300-W  zł. 270,— do 500 W . zł, 420,—
Taryfa S —’6 b  (opłata wg. wskazań licznika) po zł. 6 za 1 kW h. Za 
konserwacje, obsługę oraz wymianę Żarówek będą.pobierane Opła­
ty  ryczałtowe w wysokości zł. 100 mieś. za 1 punki świetl. względ­
nie zaliczone wg. faktycznych kosztów własnych Elektrowni,

Taryfy dlaf siły
11 Dla instytucji państwowych, samorządowych, instytucji o charak-

terze publiczno-społecznym, wojska i przedsiębiorstw państw. ^ • ;
Taryfa P — 1 a (dwuczłonowa): ! ;

- Miesięczna opłńta stała za 1 kW h mocy rozrach . . . . . . J. . zł. 250,—
• Opłati. za 1 k W h ...................■ . ........................... - . . . ........................e r  6,—

Taryfa P — 1 b (jednoczłonowa): "
' • Opłata m anipulacyjna miesięczna za 1 licznik . . < ■ .  zł. 100,— 

Opłata za 1 kW h ......................................................................................... ' ;  zł. 15,—
2) Dla lokali handlow ych przedsiębiorstw państw, i .sam orządowych.

Taryfa P — 2 a'(dwuczłonowa): ,
. Miesięczna opłata stała za 1 kW h mocy rozrach . ... . zł. 300,-^

Opłata za 1 k w h . . . . . i . .. . • • • • . |  . . . . . . . zł. 8,—
Taryfa P — 2 b  (jednoczłońowa): -.-

’ Opłata m anipulacyjna miesięczna za 1 licznik . ,  , y." : • . zł. 100,7-
Opłata za l kW h . . . .  .• . .  . . . • • • • ; • • .- |  • . . * zł. 20,—

3) Dla' prywatnych biur* i warsztatów, mieszkań zawodowych, skle- . 
pów p ryw atnych-i spółdzielczych, zakładów fryzjerskich- gabine­
tów komsemtycznych, przychodni lekarskich, lokali gastronomicz­
nych i rozrykowych.
Taryfa P — 3 a (dwuczłonowa):

J Miesięczna opłata stała za 1 kW  mocy rozrach . . . . . .-,„zł. 440,—
Opłatą za 1 k W h .......................................... .........................................  zł. 15,—
Taryfa P —3 b  (jednoczłonowa): _ /  . .

'O p łata  m anipulacyjna m iesięczna' za 1 licznik .. , . . zł. 200,—
Opłata za 1 kW h . . . . . . . -. . T .* '. ;•  .  zł. 30,—

4) Dla gospodarstw wiejskich.
' Taryfa R - ^ l a  (dwuczłonowa):

Miesięczna opłata ód użytkowanej powierzchni .obszaru rolnego w y­
nosi do 3 ha . . . . . . . . • • • • • • • .: • *- * • 1 .- • zł. 120,—
za każde dalsze 3 ha . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . zł. 20,—
Opłata za 1 kW h . . . , «. . .  ................................................ » . . zł. 6,—

[ Tiiryfa R •— l b  (jednoczłonowa): , , ,
Opłata m anipulacyjna miesięczna za 1 licznik . •.. . . . ,  - , , . zł.. 100,— 

5 O płata za 1 kW h . . ’. ł . . . ./ . . . V V .  '.-.'‘zt. 30,—

Taryfy dla wielkich odbiorców
Taryfa D'— l a (dwuczłonowa):

. obow iązuje ' d la każdej mstalacji, zasilanej z jednego przyłącza, > 
której moc rozrachunkowa jest większa od * 50 kilowatów. ,

Oplata stała:
Za pierwsze 100 kW  mocy zgłoszonej . . . .. 480,— zł. 'mieś. za jeden  kW  
za następne ri00 kW  mocy |:głoszOne] . . . . 400,— zł. mieś. za jeden  kW '
za dalsze 200 kW  mocy ziłosaonej : , . ^  , 320,— zł. mieś. za jeden kW
•zła dalsze 200 kW  mocy zgłoszonej, . . . . 260,— zł. mieś. za jeden kW
za dalsze 400 kW  mocy zgłoszonej . . . . 200,— zł. mieś. za jeden  kW
za dalsze 1000 kW  mocy zgłoszonej . s; . .. 160,— ał. mieś. za jeden kW
za wszystkie' pozostałe kilow aty . . . . . . 120,— zł. mieś. za jeden  kW  

Oplata za energię:
za pierwsze 10.000 RWh zużyte w  danym  m-cu . . . . . 3,60 zł. za 1 kW h
za następne lb.000 RWh zużyte w  danym ' m-cu . . . . . 3,— zł. za 1 kW h
za dalsze 20.000 kW h .zużyte w  danym  m-cu . . . ,, . 2,40 zł. za 1 kW h
za dalsze 20.000 kW h zuty te  w  danym  m-du . . '. . ; 2,— zł, za 1 kW h
za dalszą /  20000 kW h zutyfe w danym  m-cu . i  . . . 1,60 zł. za 1 kW h
za dalsze 20.000 kW h,'zużyte w  danym^m-cu . • . . . , 1,20 zł. za 1 kW h ' 
za całą nadwyżkę kW łt zużyte- w  danym  m-cu , . . . . 1,— zł. za 1 k ^ h  

U W A G I :
1) Za przekrocziepie mocy zgłoszonej, odbiorca płaci za k a td y  kilowat 15-minu- 

towej mocy, pobranej ponad moc zgłoszoną, 150% średniej ceny jednego k iloH
‘ w ata 'm ocy zgłoszonej. 4

2) O płaty powyższe obowiązują przy pomiarze po stronie wysokiego napięcia. 
Je te li licznik jest zainstalowany po stronie niskiego napięcia, obow iązują" 
opłaty ó 10% wyższe.

?) Opłaty powytsze obowiązują _ przy średniej wartości Cos fi z okresów' naj- 
' większych dziennych,, obciążeń, 'obliczonej z ilorazu energii bezwatowej i wa- 
, towej równej 0,8. Za każdą jedną  setną zmniejszenia Cos fi dolicza się do • 

rachunku 2% pełnej należności za zmniejszenie w  grdnicach 0,8—0,6, a  4% : 
za dalsze zmniejszenie poniżąj — 0,6.

i Za każdą 1 setną Cos fi'pow yżd j 0,8 odbiorcy mogą otrzymać bonifikatę w  • 
wysokości l‘,0% pełnej należności. j ,

' Taryfa D —‘l b  (jednoczłonowa):
■ Opłata m anipulacyjna mieś. za licznik na niskim napięcia . v . . . zł. 100,— ’
, Opłata za 1 kWły na niskim napięciu . . .. . . . .  . . 4 . . zł. 15,—

Opłata m anipulacyjna mieś. za licznik na wysokim napięcm  . , . zj 600,1— ‘
Opłata za 1 kW h na wysokim napięciu . v . ’ ........................................... zł. 12,—i

U W A G I :  :
1) Odbiorcom prywatnym  do powyższych cen' stosowany może być mnożnik,

od 1,5 do  2. : ■ ”
2) Z odbiorcami hurtowymi (dla celów odsprzedaży), oraz z odbiorcami wyjąt- 

kowo ważnymi ze względów ruchowych będą zawierane um owy indyw idum ną.-i

Opłaty manipulacyine
Za przy)ączenie nowego odbiorcy do sieci, lub ponowne przyłączenie, od- 

.b io jcy  odłączonego (koszty manipulacyjne):
a) za licznik 1-fazowy jwzgl. ©db. ryczałt.) . . . zł. 300,—
b) za liczn ik . 3-fazowy (wzgl, odb. ryczałt.) . . . . . .  , ; . zł. 600,— '
Za' przepisanie licznika na nowego odbiorcę:
a) za licznik leszow y (wzgl, ryczałt.) . . . . . , . , , . , , , , zł. 150,—
b) za licznik 3-fazowy (wzgl. ryczałt.). . . . . . . . . . . .  .* zł. 300,—
Za zbadanie licżńika instalacji elektrycznej na żądanie odbiorcy w  
w ypadku niesłusznej reklamacji:
a) za licznik 1-fazowy . . . . ,  . , . . . . zł. 300—
b) za licznik 3-fazowy . . .................................  . . . . v . zł. 600 —
Za wykonanie nowego, względnie naprawę i , włączenie ' istniejącego przy­
łącza domowego o dług . do 6 m w sięci kablowej i do 15 m sieci 
napowietrznej: .
a) do mieszkania lub lokalu instytucji kulturalno-oświatowej religijnej i nau-
, k o w e ) ........................: ........................, . . . zł. 600,—
b) do biur instytucji państw, sarmorządowych i wojskowych . , zł. 1600,- i  ■
c) do zakładów, handl., przemysł., rozrywkowych itp. . . . .  . , zł. 3000 — 

U W A G I :
1) W  razie stwierdzenia nielegalnego poboru, energii (kradzieży) Elektrownia 

ściągąie należność za zużytą energię na podstaw ie oszacowania mocy przy- 
łączonych nielegalnie.odbiorników , ć o  najm niej ża 1 rok wstecz, o  ile n ie

. stwierdzona zostanie kradzież W. ciągu dłuższego czasu.
■ Niezależnie od tego pobierana będzie kara w  wysokości do złotych 3000, oraz 
nastąpi Odłączenie urządzeń od sieci. Ponadto sprawa może być skierowana 
na drogę sądowa.

2) Wszystkie uwagi i objaśnienia zawarte, w , taryfie z dnia 1-go czerwce 1946 r  
obowiązują nadal , .

, • DYREKCJA ELEKTROWNI MIEJSKIEJ
(1379) M. WROCŁAWIA

CENY OGŁUbćliN ogieszetiia ‘irubnt po *a ayraz  Poezukiaanią rodzin l pracy po 6 z ł reklamowe 85 zl W legacie 1 L 1 » , W aum eracb świąiącznycb irozej. Przy
K i -  wielokrotnych octoszenlacb -  rabal- Nekfológt l uriędowe — 15*/« rabatu, Za terminów yór uK ogłoszeń Adminiśtraeja nie odpowiada -  Zastrzeżone miejsca 60*/* drożej f

E»ł. - Odbite Ząkłsdarb Orąfirzńi rb <5r>^Hz'Nn we tfroefe.a *« ii Wierzbowa 90 ‘

-jE«daktw ingi Bronisław' Winnicki f? 0 3 5 4 .Wydawca Spoidziaiiua Wydawn.* Wiedza*
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^ K O N I K A
ttO h o d tlM la

PRACOWNICY
TEATRU DOLNOŚLĄSKIEGO* 

CZŁONKAMI PZZ
Akcja werbunkowa do Polskiego Związku 

Zachodniego zatacza we Wrocławiu coraz szer: 
sze kręgi. Ostatnio pracownicy Teatru Dolno­
śląskiego w liczbie 80 os6b, ż dyr. J. Walde- 
tlem na czele, zgłosili swoje przystąpienie do 
PZZ.

Akcją werbunkową na terenie Teatru1 kie­
rował artysta Janusz Tański.

. KONKURS WYSTAW KSIĘGARSKICH 
' Z okazji „Święta Oświaty'1,' Koło Dolnoślą­

skie Związku Księgarzy Polskich ogłosiło kon- 
kurs na najładniejszą wystawę księgami we 
Wrocławiu. Sposób dekoracji jest dowolny, 
jednak wystawa musi być urządzona przez wła­
ściciela księgami względnie jej personel bez: 
pomocy z zewnątrz.

| |  Jury konkursu stanowią: prof. Wyższej
Szkoły Sztuk Pięknych — Dawski, naczelnik 
Wydziału Kultury i Sztuki — Łoi, dyrektor 
Ośrodka Dydaktyczno-Metodycznego — Mąci- 
szewski i przedstawiciel ZKP — Moszczyński. 

Trzy najlepsze wystawy zostaną nagrodzone 
' dyplomami. Fotografie tych wystaw będą wy; 

dane przez ZKP do prasy.

„PRAWO O USTROJU ROLNYM I  OSAD-, 
NICTWIE NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH" 

Zrzeszeniu 'Prawników Demokratów .we 
Wrocławiu urządza w . środę dn. 7- bm. o godz. 
14 w gmachu Sądu Okręgowego We Wrocławiu 
(rd. Sądowa 1, sala Nr 347) odczyt dr Fran­
ciszka Longhampsa, adiunkta Uniwersytetu we 
Wrocławiu, pt. „Prawo o ustroju rolnym i  o- 
sadnictwie na Ziemiaclj Odzyskanych".

Wstęp wolny, goście mile widziani.

WALNE ZGROMADZENIE TPZ. S S  OKR. 
DOLNEGO ŚLĄSKA

W dniu 12‘i  13 maja r. b. o godz. w pierw­
szym terminie 8” min. 3d, i  w drugim o, godz. 
9 — odbędzie się w Świetlicy Zarządu Okr. 
D.- Śl; TPZ we Wrocławiu ul. Paderewskiego 7 
walne zgromadzenie. Porządek ohrąd jest na 
stępujący*

zagajenie walnego zgromadzenia przez pre- 
- zesa Zarządu Okręgu D. Śląska TPZ, mgr Lip* 

akiego, wybór przewodniczącego, zatwierdzenie 
porządku dziennego, referat „ przedstawicieli 
zarządu gł. TPZ, sprawozdanie ogólne z dzia­
łalności Okręgu, sprawozdanie finansowe. -Za­
rządu okręgu, skarbnik dyrj Lewicki, sprawoz­
danie Komisji Rewizyjnej, przewodniczący K. 
R. starosta Łeśkiewicg, zatwierdzenie prelimi­
narza budżetowego, wybór delegatów -na- walne 
zgromadzenie zarządu gl., wybór władz, -wolfie 
wnioski, kolacja.

Witamy miłych gości!

Oficerska Szkota Piechoty
przeniesiona z Krakowa do Wrocławia

Kompleks budynków otacza symetrycz­
nie dziedziniec, pokryty świeżą wiosenną 
trawą. Gromadki młodych ludzi w woj­
skowych mundurach zapełniają gwarem 
i ruchem wolną przestrzeń. Jedni krzą­
tają się przy uporządkowaniu dziedzińca, 
inni wynoszą w  specjalnych pakach całe 
stosy śmieci. Furmąpka za furmanką wy­
wozi 'nagromadzone '.od niepamiętnych 
czasów zwały śmieci, suche badyle, starą 
słomę. • (Przykład godny naśladowania 
dla wielu wrocławskich instytucji.) 
Wśród nieustannej wrzawy, nawoływań, 
często gęsto swobodnej żołnierskiej pio­
senki, młodzi podchorążowie Oficerskiej 
Szkoły Piechoty własnymi rękami przy- 
gtowują nową siedzibę swej szkoły — 
tym razem w e Wrocławiu. -

SZLAKIEM WARSZAWA—BERLIN 
— : Dzisiejsza Oficerska Szkoła Piecho­

ty . słuchamy wyjaśnień z-cy komen­
danta Szkoły, ppłka Friedmana — prze­
niesiona ż Krakowa do Wrocławia decy­
zją Naczelnego Dowódcy W.P., jest spad­
kobierczynią tra-dytji bejowej pierwszej 
polskiej szkoły wojskowej, powstałej na 
terenie Związku Radzieckiego. W pierw­
szym okresie istnienia Szkoły, była ona

kursem . przy Radzieckiej Szkole Ofice- 
róW-cókaemlstów w  Riezaniu. Z czasem 
przekształciła się na sańiódżielńą jed­
nostkę szkoleniową pod nazwą Central­
nej Szkoły Oficerskiej w  ZSRR. Ze szko­
ły  tej wyszły kadry pierwszych, oficerów, 
których przeznaczeniem było" formowa­
nie I' Armii W. P. Pierwsi'absolwęnci 
Centralnej Szkoły Oficerskiej to pierwsi 
instruktorzy I Armii. . Tradycja bojowa 
Szkoły' powstała na polach bitów: od
Warszawy przez Wał Pomorski, Koło-, 
brzeg, ukoronowanych zwycięskimi wal­
kami w  Berlinie. Wszędzie tam, gdzie 
walczył wychowanek Szkoły, tam wszę-’ 
dzie tworzyła się tradycja I Armii, która 
dzisiaj, stanowi prawdziwą dutnę i  chlu­
bę naszej Szkoły. • •

PORZĄDEK —  OBOWIĄZKOWY 
-Idziemy z ppłk. .Friedmanem przez sze­

reg pięter budynku szkolnego. Na kory/ 
tarząch, wymytych . wymąlowaajręn,. 
spotykamy Co krok młodych podchorą­
żych. Z objaśnień,, udzielonych nam przez 

' dyżurnych, wynika,. że znajdujemy się 
wUęzęfte^P^fiońu, przeznaezr^-ej na po­
mieszczenia ' mieszkalne' dla podchorą-' 
żych. Przez ciekawość zaglądamy do jed-

Pełne uznanie!; wdzięczność
wyraziło miasto swojej Straży Pożarnej
W dniu 4 maja wrocławski garnizon Straży 

'Pożarnej obchodził uroczyście dzień swego pa­
trona św. Floriana. Po mszy św; w kościele św. 
Józefa, w której wziął udział cały garnizon, od­
była się przed siedzibą Straży defilada.' Od­
działy strażaków w granatowych, paradnych 
mundurach i w błyszczących Hełmach bojo­
wych przedefilowały przed prezydentem mia-

Na powefeiai
I - Państw. Gimn. i Liceum .Ogólnokształ­

cące, (Wrocław, Poniatowskiego 0/13), jako 
drugą z kolei ofiarą 1.004 z|. i paczkę ÓtMÓ-: 

S  i  ‘7  ,  i
Ob. Edyta Chochoj (Wąibli .póńc- Wał­

brzych, Długa 6) zł. 500.
Klasa IV Szkoły Powszechnej: w Syco­

wie 600 zł; wzywając inne dzieci do skła­
dania ofiar;

Ob. Maciej Majewski 500 zł. . ■

Z cyklu:

W rocław
na

codzie

Wiośeńttk akcja osiedleńcza

Wc&dUua ad ptzadu i ad tytu
W  GARAŻU KROWA, A W POKOJU | 

ŚWINIA
Niestety, to nie „kawał", a najprawdziwsze 

prawda. Na Sępolnie te pewnej 'willi osiedlił 
się repatriant. Ślemię z braku irniego pomiesz­
czenia, umieścił w .mieszkaniu, gdzie zajmuje 
ona oddzielny pbkój. Konia i'krow ę pomysło­
wy gospodarz wprowadził do garażu.
• Ciekawe, jaką powierzchnię przyzna komisja 
mieszkaniowa świni: • 16*; c z y  też -więcej? 
I  do jakiej kategorii pojazdów mechanicznych 
zaliczyć należy krowę?

SZABER KW ITNIE NA KRZYKACH
Należy robić wielki krzyk. Na Krzykach sza­

ber jest zjawiskiem, prawie że codziennym. 
Zjednoczenie Energetyczne, które tam się mie­
ści, ponosi w tym częściowo winę, gdyż nie 
postawiło dostatecznej ilości straży ptzy swych 
obiektach. ■

CZY WROCŁA W BĘDZIE M IAŁ ZOO?
Wszyscy Wrocławianie pytają o to. Tyno 

czasem sprawa ewentualnego uruchomienia O- 
grodu Zoologicznego przekazana została Uni­
wersytetowi. Żeby jednak Uniwersytet mógł 
uruchomić takie przedsiębiorstwo, musi otrzy­
mać poważne fundusze.. Starania o fundusze 
Uniwersytet rozpoczął. Czy je jednak otrzyma? 
Odpowiedź na to .może dać jedynie chyba' 
Pari-Banu, która wszystko wie, widzi i wszyst­
ko powie, oczywiście, pa uregulowaniu odpo­
wiedniej Opłaty. ,

Może więc do niej. zwrócić się i zapytać: 
Będzie miał Wrocław Zoo, czy nie?

JOSSOLINEUM“ '
I  ZA R Z4D  NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH 
\  Zarząd Nieruchomości Miejskich, jak zapo­
wiedział prezydent miasta ob. Kopczyński-ule- 
gnie poważnej i gruntownej reorganizacji. 
(Nawiasem należy tu wspomnieć,  że posunię-

ciem tym  Zarząd Miejski zyska dozgonną 
wdzięczność wszystkich mieszkańców m. Wro­
cławia, o ile naturalnie reorganizacja ta przy­
niesie w rezultacie usprawnienie działalności 
Zarządu Nieruchomości).

Zanim jednak rozpoczną się zmiany, rmożeby 
ZiSfM jeszcze w dawnym'‘składzie załatwił spra­
wę „O sso lin e u m gdyż, jak nas informują, wy­
nikły tani jakieś trudności.

Że szary; obywatel tria nieraz trudności z 
ZNM, to o&tatecznie można. wytrzymać, Ale, że 
„Ossolineum“ ma trudności ze strony ZNM ?!

A może urzędowanie dotychczasowego ZNM 
polegało przede wszystkim rui stwarzaniu trud­
ności? , i WŁAD.

Sta Ob. Kupczyńskim, przedstawicielami Z.Z. 
orąz zaproszonymi gośćmi, i Kolumnę strażaków 
prowadził komendant Miejskiej Zawodowej 
Straży Pożarnej, pułkownik, pożarnictwa, 
Błaszczyk.' r
. Po defiladzie na dziedzińcu koszar odczyta­
ny został przed dwuszeregiem strażaków ra­
port służbowy. Prezydent miasta imieniem 
władz najwyższych Wręczył nofninacje strażac­
kie. Decyzją Wojewódzkiego Inspektora Po­
żarnictwa, w uznaniu zasług i ofiarnej, pracy. 
W' akcji przeciwpożarowej, stopnie sierżanta 
poż. otrzymał plut,' Erwin Wengłofz, stopnie 
plutonowych —y kpr. Jąn Połubiński, kpr. Sta­
nisław, Planeta, kpr. Antoni Bombąła, kpr.JWj- 
cbał Malewicz, kpr. Aleksander Kamiński, 
kpr. Ignacy Bach..,Dę sfopjiią kąprali poż. miai 
noWańych zostało P starszych strażaków. Zą spę- 
ejalne zasługi w ratownictwie • przcciwpożar- 
nym mianowany został kapralem : strażak 
Edward Walkowiak. Poza tym decyzją komen­
danta MZSP mianowano ' starszymi strażakami 
21 dotychczasowych, strażaków. Każdemu' nó; 
minatowi wręczono odpowiednie dyplomy. 
awansu; .

Dalsza część uroczystości odbyła się w świe­
tlicy strażackiej. U wejścia powitał gości płk. 
Błaszczyk- W przemówieniu. swym zapewnił 
on wszystkich, że MZSP we Wrocławiu dołoży 
wszelkich starań, aby powierzone; sobie ‘ zada­
nie ochrony mienia publicznego wypełnić na­
leżycie. '

-4-" Zdajemy sobie dokładnie Sprawę W jakim 
stopniu zależny jest rozwój miasta od działal­
ności organów ochronnych. W naszym mieście, 
ustawicznie dręczonym klęską drobnych — 

na szczęście — pożarów,: Wzbieranych przez 
„szabrowników", na odcinku zabezpieczenia 
miasta powinny, pracować dwie straże; Straż 
Pożarna i straż porządku — MO. >

Z kolei zabrał głos prezydent miasta, j Po­
dziękował on strażakom za ich wysiłki i ofiar­
ność. Mimo stosunkowo krótkiego pobytu - we 
Wrocławiu ob. Kupczyński, jako prezydent 
miasta, zdołał się przekonać o ofiarności stra­
żaków. Mówca przypomniał o zajadłej walce 
z narażeniem^ własnego życia, którą stoczyli 
strażacy z zagrażającą miastu powodzią.

— Na Waszych barkach spoczywała wówczas' 
odpowiedzialność za życie cywilnych mieszkań­
ców miasta; Krytyczne chwile zastały Was 
przygotowanymi. Nie zastraszyły Was'1 ani pa­
nujące niepogody, ani 'brak :odpowiedniej 
.odzieży. Na najbardziej wysuniętych placów­
kach, ramię w ramię z  oddziałami . wojska, 
wrocławscy strażacy ratowali miasto i jągó tJud- 
nośó przed katastrofą. Dzisiaj to samos miasto 
składa Wam serdeczne. uznanie i  . staropolskie 

, „Bóg zapłać!". , : / ,
7. kolei- przemówił naczelnik Wydz. Admin. 

ZM, mgr Jakubowski oraz przedstawiciele miej­
scowego społeczeństwa.

Pp oficjalnej części .uroczystości odbył się
obiad w śwtetUgy Straży."'Serdeczną atmosferę 
wspólnego posiłku urozmaicały wesołe piosen­
ki strażackie.

Na zakończenie święta . odbyła się w tejże 
świetlicy zabawa strażacka, połączona z liczny­
mi niespodziankami .

nego z pokoi. Wszędzie panuje wzorowy 
czystość i porządek. Ną. łóżkach polowych 
świeża bielizna, koce zasłane przepisowe 
w „ko6tkę“. Każdy „lokator" ma tutaj 
swoją szafkę i stolik, jest wyłącznym 
panem swojego miejsca, bynajmniej nie 
ograniczającego się do łóżka i stolika.. 
Zwiedzamy szereg pokoi W każdym wi­
ta nas dyżurny porządkowy, ma którym 
spoczywa odpowiedzialność za czystość i 
porządek sali. Mifno koleżeńskiej solidar­
ności, biada takiemu, co zaniedba, swoich 
obowiązków. Nie. .rzadko współtówarzy- 
sze urządzają niedbaluchowi tradycyjnego 
„koca"... •

CI, CO PRZESZLI DO HISTORII 
* SZKOŁY '

Wracając korzytarzami, oglądamy .za­
wieszone na ścianach wykresy i tablice. 
N i zdjęciach widnieją , twarze młodych 
oficerów-absolwentów Szkoły. Ptży wie^ 
lu zdjęciach widnieje -.wąska taśma kre­
py... W duchu oddctjemy hołd pamięci 
b^ałęrśkichióiioF^ów, co pądji jsą*sżla-* 
ku walk o wolność.

Po '.poległych pozostały wspomnienia 5, 
pamięć w  sercach kolegów, pozostały no­
tatki w  kronice szkolnej. Oni to właśnie 
przyczynili się do powstania' chlubnej 
tradycji Szkoły. Tradycja ta każe ucz­
niom Szkoły wykazać maksimum wysił­
ku w  nieustającej ani ńa chwili pracy.

PIERWSZE NICI SYMPATII. 
MIĘDZY PODCHORĄŻYMI 
, : A SPOŁECZEŃSTWEM 

t Przechodząc przez dziedziniec, słyszy­
my dziarskie tony wojskowej m elodii., 

To nasz radiowęzeł — zaspokaja na­
szą ciekawość ppłk Friedman. Transmi­
tujemy w zakresie yrłasnym audycje kul­
turalno-oświatową, muzykę itpi Apara- 
turę otrzymaliśmy, w  darze od Marszałka 
Stalina. W tej chwili właśnie odbywa się 
próbna audycja na nowym gnieździe. Że­
by tylko nie nawalała dostawa energii 
elektrycznej, będziemy mogli w  krotkkn 
czasie udostępnić ^mieszkańcom Karłowic 
kino. Mamy bowiem jak najdalej idące 
plany współpracy z ludnością cywilną. 
'Myśigś że- nie napófkamy się- tutaj ja® 
trudności, mimo bowiem kilkudniowego 
pobytu we Wrocławiu już spotykamy się 

I z objawami sympatii ze strony miejsco- 
|  wej ludności.

Jak, zjęsżtą, ńtoże być ihaćzej? Któż 
mógłby was nie lubić, drodzy podcho­
rążowie? ! Si. S .

K U N  M atm

incognito
-*■ To Ona. --
K ilku .przedstawicieli k ilku  poważnych tn. 

stytucji wrocławskich, uzbrojonych w  otwarte 
i  przy gotowane do zdjęć fotoaparaty,’ tudzież 
notesy i  „watermany" —  otoczyło jedną z nie. 
wiast, która dopiero co wysiadła z sanipchodu 
na lotnisku podwrodawskim.

Ktoś „wydułcaF jakieś z trudem wyuczone - 
powitanie po francusku, ktoś inny zaczął zada- 
wać pytania, trzasnęły ,J-eica‘i“, zdjęcie całej 
postaci, zdjęcie twarzy z  eń face i  ż  profiluj) 
zaszemrały „waterman‘y“, „jest z  pełnym po­
dziwem 'dla tempa odbudowy, dla obywatelskiej 
postawy społeczeństwa" i  superlatywy, super­
latywy, superlatywy). . .

Dostojnego gościa zagranicznego poprowa­
dzili z najwyższymi honorami do auta. Pod!., 

, czas krótkiej jazdy z lotniska do miasta zno­
wu pytania, znowu, zawrotny bieg „waterma- 
idów"’po papierze.

r Wreszcie Ona zaczyna pytać. K ilku  przed­
stawicieli k ilku  poważnych instytucji wroc- 

iławskich zamienia się. ów słuch. O  co 
•Ona się zapyta? -Cb Ją interesuje? Posłuży U& 
do tak cennej charakterystyki tej kobiety świa­
towej ‘dzisiaj sławy. 

x A  Ona, bardzo po kobiecemu:
— Jakie kostiumy damskie są U was bar-, 

dziej noszone: angielskie czy fantazyjną?’ i

[ tćłr
— Bo, proszę panów, nasz wielki dom  mo> 

)dy, którego jestem przedstawicielką, poleci
mi przeprowadzić na ten tenąat anktetę w kil­
ku państwach... ^

Tymczasem autentyczna „La PąssionnaridfJ 
: wielka hiszpańską Dolores Ibarruri, wsiadała 
do samolotu na lotnisku warszawskim.

Była to .sobota 3 bm-. rano, Radio w  dzień- 
rtileń porannym zapowiedziało . przyjazd „Ło 
Passionnarii" —  we wtorek, podczas gdy „wta­
jemniczonym” w  najwyższym zaufaniu , powie­
dziano o sobocie, godz. 9-tej, na lotnisku we 
Wrocławiu. -

Ibarruri przyleciała do Wrocławia rżeczyaię 
ście, w sobotę, łącz —  w  południe. ,

Okazuje się, że —r przy odrobinie pomysło­
wości udaje się podróżować incognito,

- - HAL, S

Dziennikarze rumanscy w e W rocław ia
W  ostatnich dniach Wrocław gościł gru­

pę dziennikarzy rumuńskich, którzy przy­
byli dp Polski na dwutygodniową. wizytę, 

imającą 'na celu przede wszystkim zwie­
dzenie naszych Ziem Odzyskanych. Rumuń­
scy goście odwiedzili już Warszawę, Poz­
nań. i Katowice a ostatnio Wrocław i 
Dzierżoniów. W skład grapy wchodzą: 
generalny sekretarz Związku Zawodowego 
Dziennikarzy Rumuńskich a jednocześnie 
reprezentant organu GK Pafrtii Komunistycz­
nej „Scanteia" (Iskra) red. Nlcolae Mora- 
ru, dyrektor Urzędu Kultury i Oświaty Ro­
botniczej i przedstawiciel dziennika Partii 
Sócjalistyczno . - Demokratycznej „Liberta- 
tea“) (Wolność) red. Paul Teodorescu, dele­
gat agencji .„Agarpres" i gazety „Romania 
Libera" (Wolna Rumunia) red. Vasile. Du- 
mitresen oraz wysłannik. niezależnych 
dzienników „Sennalul" (Sygnał) i „Timpul" 
(Czas) red. Jean Draesańeanu.

. W ubiegłą sobotę dziennikarzy rumuń­
skich przyjął na konferencji prasowej w 
hotelu „Monopol" tow. wojewoda St. Pias­
kowski, który, w towarzystwie. prezydenta 
miasta Kugc?yńskjego i, yicęprezydęntą 
Podgórskiego oraz przedstawicieli wrocław­
skiej prasy, Odzieli} gościom odpowiedzi na 
liczne pytania., Rumuni.:— okazali, żywe 
zainteresowanie wszystkimi problemami 
naszych Ziem Odzyskanych ,i równie ży­
wy podziw dla naszych osiągnięć na tych 
terenach. Pytania dotyczyły zarówno 
spraw politycznych jak. I  gospodarczych 
oraz kulturalnych. . . ,

Z rozmów -z .Rumunami -wynikało,. że 
kraj ich znajduje się w bardzo trudnej sy­
tuacji aprowlzaeyjnej naSkutek długotrwa­
łej suszy, jaką już. od ;2-ch lat z rzędu na^ 
wiedza Rumunię. Miarą tej klęski może. 
być fakt, że obywatel rumuński ptrzymuje 
na. kartki tylkp. 100 g. ęhleba dzierinię, a 
1 kg. masła kosztu je 300 tysięcy le i

GDZIE
WIECZÓR?

Dolores Ibarruri
przejeżdżała przez Wrocław

Dolores Ibarruri, słynna „La Passiona- 
ria“, przybyła w dniu 3 bm, samolotem 
do WrocłaWia, witana przez licznie zgro­
madzonych na lotnisku -przedstawicieli 
władz, partii politycznych, wojskh i  ór- 
ganizacyj młodzieżowych z wojewodą ob. 
Piaskowskim i generałem broni Siwickim 
na czele. ■ Związek Dąbrowszczaków Dol­
nego Śląska przybył na lotnisko z flaga­
mi hiszpańskimi i  powitalnym transpa­
rentem.

Z lotniska udała się Dolores Ibarruri do 
Kudowy-Zdroju, gdzie ' spędzi kilka dńi 
na wypoczynku.

Uwaga PPS-owcy ro Wrocławia
W środę dnia 7 maja o godz. 16.30 w sa­

li konferencyjnej WK odbędzie się walne 
zebranie kobiet PPS m, Wrocławia, w celu 
powołania do życia Miejskiej Sekcji Ko­
biet, Wzywamy wszystkie członkinie PPS 
miasta do punktualnego przybycia na ze­
branie. s - ■

W czwartek dnia 8 maja o . godz. 16.30 
odbędzie Się kolejna miesięczna odprawą 
przewodniczących i sekretarzy - kół i dziel­
nic PPS miasta. Na porządku dziennym ..re­
ferat' polityczny; organizacyjny, dyskusja 
Oraz rozdanie poleceń i  materiałów na mie­
siąc maj.
( Obecność obowiązkowa pod ścisłym ry­

gorem . partyjnym.

Nowa raifoslaira we Wrocławiu
We Wrocławiu zostanie. ■ wkrótce.'• 

miona- fo-kUpwaitowa radiostacja, która zosta­
ła zakupiona przez przedstawiciela Polskiego 
Radia w Stanach Zjednoczonych. Będzie to, 

[po Rgszynie, -najsilniejsza radiostacja w  Polsce. 
Radiostacja ta, która zostanie przewieziona do 
Wrocławia za parę miesięcy, będzie' zainstalo­
wana na miejsce, dawnej stacji nieniieckiej w 
Żurawinie koło .Wrocławia..

Termin uruchomienia radiostacji zależeć bę­
dzie od szybkiego ukończenia prac budowła- 

I nych, technicznych‘j  instalacyjnych oraz wy­
konania części pomocniczych.

Uwaga, studenci — uczestnicy 
w a k o nieprd egłośu

Zarząd Akademickiego Koła Związku 
Uczestników W alki Zbrojnej; o Niępodle- 

I głość i Demokrację we Wrocławiu za- 
.wjadamia, że dnia 7 bm. o godz. 18-iej 
odbędzie. się .w ań li Politechniki (Wy- 

.bmeżS.St^WYSpiańsIdego) walne infor- 
I mącyjne zebranie. Na . zebranie Zarząd 

prosi wszystkich byłych uczestników 
walk o niepodległość fczlonków konspi­
racji, byłych partyzantów, byłych woi- 
skowychj o wzięć- ś licznego udziału. ŃV 

jw bianiu obecni będą przedstawiciel; 
władz i wojska.

T E A T R Y
PAŃSTWOWY TEATR (d..\Teatr Miejski), 

Wtorek; godz. 19 „Zielone la ta"..

TEATR „DZIURA W  PŁOCIE"
W  środę, 7 .maja, g. 19, odbędzie się w 

Teatrze. „Lalki i Aktora" przy uL Rzeźni  ̂
czej 12 przedstawienie rewii „Miłe złego: 
początki" i z  udziałem Jana Kumakowicz® 
na rzecz PZZ.' f  > - -, ,

Bilety, po znacznie zniżonych ceną® 
nabywać można w przed^>rzedaży w Biu­
rze Okręgu PZZ, przy ul. ks. Piotra Skar­
g i 21, w godz, urzędowych.

TEATR PO PU LAR N Y O K ZZ 
Wtorek, 6 bm. ;>WlktorJa T  je j  b u z a S  

przedstawienie zamknięte dla świata prą-: 
W-

Środa, 7 bin. g., 19 ,^ublokatórka-v’M 

TEATR „L A L K I I  A K T O R A " <
środa, 7 bną. rewia- „M iłe złego JpoęzM 

>kl" z Jbńem,‘KurBafcowi8żeiu, prżedb|« 
.wienie zamknięte dla świata pracy, t [M

K i  R A
ŚLĄ SK  (Ogrodowa 67) film  szwedzkt:'|| 

ł , „S k an d al"...
W ARSZAW A (Fredry 17) film  polski-^  

1 .iPiętro teyżej". '
ODRA ( u l  Kołłątaja) film radziecki § |  
■ ^Synowie"1. . , ' W S

POLONIA (Żeromskiego 53) f. gzwetdiM 
'„Rywal Jego Królew skiej Mości". - -.M 

PIONIER (Stalina 71) film  angielski.'*9 
I' l „Ciche w esele",
; TĘCZA (Kościuszki ‘ l f 7) f. TadzieekilH 

„Samotny żagiel".
FAM A (Psie. Pole) '—  film  radżieett 4  

„Daleka droga".
Początek seansów w dni powszednie o godz. 

'5, ty i 19.. W dni świąteczne — o gofcj 
11. 17 i '«9-

Mig - lAjtaetm
WTOREK, 6 MAJA

i 5-57 Sygnał;, ś io j‘Dziennik; 6,20 Gimnasifa 
ka; órjo Tuufyka; 6.57 'Sygnał. 7.02 MuzytóS 

Prz^glĄi: prasy ąsgtecznej;~7.3s Pręgf* ^  
7:49 jWpkykfJ Informacje ogólnopolski 

f8-4o .Skrzynka)PCK; 8.jó Aud. szkolna „Książa 
ka w życiu człowieka"; 9.3;— 14.00 Przerfflaj 

[ %?oo Kronika ^Wrocławia; 14.05 Recital 
I ątani ławy 'Czechowicz• 14.25 Kącik PP̂ JI

Płyty i koihńiiikaty; 14.50 Kóńę'ęrtji:®M 
,SW_ kraju- piramid i krokodyli" —  póg.

[ dzieci, smrKyęh; 15.20 „Alfabet muzyczo) 
55-40' Utwory na fiefe iÓ.0.0 Dziennik; I W l  

Nfogadarite;’ jsportowa; •- x6.zg .'UtwótM1 
Mozarta. Aud. w wyk. Ork. PR; 16.55 A#4, 
dla młodzićśy „Dom, na ^karpie"; 17.1i jm m  
Anka ,-gf^.fefy^o' Smetana: Kwartet m f& M  
wy; 17.45 Poradnik językowy; 18.00 NaąW -: 
tiozrywkowa; r-S.jo, 'Nauka przy głoś#1®® 

[ Aud. jjPejróa gór"; *9.15- Reportaż 2*1
f terenu; 19.25. „Książka —  refleksje Uryczną ĵ 

te-r-i, Koncert życzeń; 19.57 Sygnał; 
Dziennik; zó.zo^Aktuaiia; 20.30 Koncert; nMjk 
Recenzja. „Listy do, nauczyęięia"; 2 
taneeżna; 21.45 Radiowy Uniwersytet Lodofjgs 

[ 22,00 - „Popioły"; 22.15 - Aud. rozrywko*" 
YzjfCp Ó|t. 'wiadomości wiecz.; 23.15 PW**»9 j 
.aj-jó K -ncert życzeń; 23.55 Wiad. z os"“ ' 
ch^drTWn.at; 1


